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Rząd francuski Dokoła paktu 4-ch mocarstw.
wobec Dyrektoriatu mocarstw.

(O d naszego paryskiego korespondenta).

Paryż, u kw ietn iu.

Polska I pakt czterech 
mocarstw. Odpowiedź francuska

Plan MussoLiniogo stworzeniu dy 
rek tor ja t u czterech w ielk ich  m o
carstw  europejskich zaskoczył opu ije 
publiczną, pom im o iż pewne przed 
wstępne przygotowując* go isondo<wa 
nia, zo&iały zrooione juz na kilka ty 
godni przed jogo o fic ju lnem  ogłosze
niem. P ro jek t paktu Tzym sKiego z ja 
w ił się w  m om encie n iezw yk le  sprzy
ja jącym , w  ch w ili g o y  przeszło sie
dem dziesiąty p ro jek t rozb ro jen iow y 
m ia ł skończyć się fia tk iem , w  chw ili 
gdy genewskie pop isy oratorsk ie prze 
stały m ieć realny w p ływ  na bieg wy- 
paokow . W1 tym  momencie, wobec ry 
zyka odłożeni.* kon feren cji ro zb ro je
n iow e j „ad  calendus graecas" po uch
waleniu  co n a jw yże j p rzyzw ól toócio- 
w e j dek larac ji s tw ierd za jące j „postęp 
ioei rozbrojen iowej**, projekt rzym ski 
w zbudził zrozum iałe zainteresowanie 
nawet łych państw, które — nie ocze 
kując po m m  nic dobrego —  szczerze 
pragnęły jednak utrzym ania pokoju 
i rozbro jen ia  w Lurop ie.

N iestety natychmiast po p ierw szej 
kon ferencji Mac Doirakla z Mussoii- 
n im  zarysow ał się w yraźm e fakt, ż «  
pakt pow yższy —- podryw ając mocno 
autorytet L ig i N arodów  —  nie da wza 
mian nic, prócz pom ocy dla n iem iec
kich m etod wym uszania koncesyj na 
Francji. A żeby zdać sobie sprawę z 

natury tego paktu, trzeba jasno doj 
rzeć jego  cele, a  raczej cel, -którym jest 
w łaściw ie ty lko  .sprawa zadowolenia 
apetytów  n iem ieckich  kosztem F ran 
c ji a Polski, oraz stw orzen ie sytuacji 
u m ożliw ia jące j W łochom  ro zp raw ie 
n ie się sam na sam z Jugostawją. Za
rów no Mac Donald, jak i Mussolim, 
n ic w zam ian  m e dając, pragnęli w ph  
nąć na rząd  francuski w  tym kierun 
ku, by  szedł na dalsze ustępstwa na 
terenie m iędzynarodow ym . Z icdnej 
strony sprawa „G leichberechtig ung‘ ', 
z drug ie j zaś —  kw estja  równości f lo 
ty francusk iej i w łosk iej na M orzu 
Śr od ziem  nem, musi-iły budzi - p ow aż
ne zastrzeżenia u rządu francuskiego, 

nawet na jbardzie j lew icow ego. P rze
niesienie tych pertrak tacyj z Genewy 
i z Mady L ig i N arodów  na teren poro
zum ienia pom iędzy czterem a państwa 
mi zw iększało naturaln ie siłę nacisku 
n iem ieckiego, gdyż pozbaw ia ło  to 
Francję wszelk ich  atutów niajoryzu- 

jąc ją  stale orzez N iem cy, W łoch y  i 
Anglję W spólność, zresztą chw ilowa, 
interesów  w łoskich  i n iem ieckich  jest 
dziś zbyt w idoczna, by  dało się przy 
puścić, że Mussolim  pó jdzie  na p o b ij 
kę zbliżen ia wobec Francji za cenę 
ustępstw na Tzecz h itlerowskich  N ie 
miec. M ac Donald, jedyny obok F ran 
c ji reprezentant dem okracji wśród 
czteraeh państw, w  decydujących  w y 
padkach poszedłby raczej na rękę n ie 
miecko- w łoskim  rew indykacjom , niż 

Francji, k tóre j imjperjum kolonjulne 
jest pow ażną konkurencją dla M iei 

k ie j Brytan ji-
W  tym  stanie rzeczy, gdy Francja 

ma wszystko do stracenia, a nic cla 
zyskania, na przystąpieniu  do pakiu, 
m oże w ydaw ać się dziw nem , że rzą ; 
D aladiera cnlrazu n ie odrzucił idei 
paktu, teni bardzii j że  w iększość pra
sy, naw et lew icow ej, ustosunkowała 
się do  tego n ieprzychyln ie w ysuw ając 
daleko idące i słuszne rezerw y.

A żeb y  to zrozum ieć trzeba zdae 
sobie sprawę z faktu, że 1 rancja idzie 
zdecydowanie w  kierunku odosobnu 
nia na terenie po lityk i m ięd zyn a it- 
dowej. W  chwali obecnej m oże liczyc 

jedyn ie na Polskę, Belgję i na państwa 
M ałej Ententy. W  tym  stunie rzeczy 
rząd D aladiera pragnąłby za wszelką 

cenę utrzym ać jeśli n ie fakt, to p rzy
najm niej pozory kooperacji francus

ko-angielskiej, w ioząc w tem jedyną 
przeciw w agę dla nacisku włosku n ie
m ieckiego Ma jąc do w’yJx>ru m ięd/' 
roziuźn ien iein  się stosunków z Anglją  
a zrażen iem  do sieb ie Polsk. i M a
le j Ententy, D aladier w\brał to dru
gie, gdyż sądził, że w  decydującym  m > 
mencic państwu te k ierow ane w łas
nym interesem, będą musiały stanąć 
obok Francji. Stwarzając zaś pozory 
przy jęcia  paktu, DjahaJiei u trz im yw a ł 
ideę sojuszu angielsko francuskiego, 
a p rzez w prow adzen ie odpowiednich 
m odyfikacyj zm ien iał za iadn icz ' sa
mą ideę paktu. W  ten sp-W-b rząd 
francuski stwarzał -również fikc ję  dal 
szych ustępstw i chęci porozum ienia, 

paraliżu jąc przez to zbyt mocną na 
terenie m iędzynarodow ym  propagan 
dę zarzucającą Fruncj. im per jali/m.

Pro jek t Mussolimego de/nat zre

sztą już gruntowanych ziaiau przez 
w prow adzen ie popraw ek Londynu. 
P a ryż  wysunął w ięc dalsze popraw k i 
które w  razie Jcli p rzy jęc ia  zostaw i
łyby ty lko  nazwę z samego traktatu. 
Rząd francuski ak cep lii(ąc za-.adni 
czo bliższą współpracę podkreśla jed 
nak, że -dokonywać, się ona pow inna 
w  ramach paktu L ig i Narodów ; op a r 
tego na zasadzie -równości wszystkich 

narodów Ppzatem  p r o jk t  francuski 
zastąpił sprawcę rew iz ji gran ć zw io- 
tem ,„reg lem en t dę^Ju pai.d . Projek t 
Mussohniego, k tóry m ożna określić 
„grosso m odo“ , jako plan st w  -rżenia 
bloku czterech m ocarstw  wym usza
jącego posłuch d la  swe ch uchwał 
wśród m niejszych państw, staje się 
w ięc w  tych warunkach jedyn ie pal 
ja ty  wen i, gdyż praw dopodobn ie po sze 
regu n ieudanych kon feren cy j nie da 
żadnych wddocznych rezultatów

Pom im o tych i  jego  stanów iska 
dość pow ażnych  ca-cyj rząd  Daladie
ra idzie w  tymi w ypadku  na n iezw yk 
le n iebezp ieczną grę, gdyż problem  re 
w iz ji gran ic w  razie  u rzeczyw istn ie
nia się paktu  zostanie napewno wysu 
m ęty, a wtedy. Francja, po poderw a
niu autorytetu Genewy i osłabieniu 
w ęzłów  z Polską i Małą En ten tą, m o
że się zna-leźc w dość p rzyk re j sytu
acji. gdyż byłaby zupełnie odosobnio
na iv obronie idei u trzym ania łsrtiAe 

jących  traktatów . Fakt przystąpien ia 
do paktu stwarza zaś 'n iebezp ieczne 
pozory, że Francja  n ń  odrzuca zasad
niczo dyskusji nad tą sprawą.

Najprzykr.zejszą rolę odgryw a ją  w 
tym w ypadku „m łodoturcy** francus
cy w lom e J-ządu, k t ór z y* w y po wia dali 
się bez w iększych  zastrzeżeń za p a k 
tem. P rem ier Daladier, pom im o iż po
siada większość w  łon ie gabinetu, m u
si się jednak liczyć z Paul-Boncourem  
Ćot‘em, ambasadorem Joim m elem  i 
in. D latego expose prem jera  w  Izbie, 
choc dość jasne, pozbaw ione by ło  jed 
nak tej •stanowczosoi, k tórą  chcieli
byśm y w nieni w idzieć. Pom im o lo 
prem jer D aladier podkreślił raz jesz
cze zasadę rów ności państwr i zdem a
skow ał propagandę tych, k tó rzy  „pod  
sztandarem  pokoju  prow adzą do w o j
ny*. Trudno o lepsze zed fin jow am e 
jjcw nych  m anew rów  politycznych, o 

jaśniejsze w yrażen iesrozb ieżności m ię 
dzy ideałam i a rzeczyw istością, o  w y  
raźn iejszy apel do n iepośw ięcania re 
alnych korzyści dla szlachetnych, ale 
tem bardzie j n iebezpiecznych idej. Na 
leży się spodziewać, że rząd francus

ki zda sobie jasno sprawę z koniecz 
ności prowmdzenia po lityk i realnej, 
opartej na znajom ości rzeczy i naro
dów,. i n ie pośw ięci dla pięknego ge 
stu własnego bezpieczeństwa, bezp ie
czeństwa Polsk i i poko ju  w  ca łe j Eu 
ropie.

Dr. .1. Rrzekow ski.

PARYŻ. (Pat). Przyjęta na cizisiej- 
Sztm posiedzi ni u rady ministrów od 
powiedź francusku na propozycje wło 
sko-brytjJskie, dotycząca paktu 4 ino 
carstw, została natychmiast przęsła 
na ambasadorom Francji w  Rzymie 
i Londynie celem wręczenia obu rzą
dom.

Jak informuje agencja Havasa, 
odpowiedź odźwierciadla idee, wypu

wiedziane pracz premjera Daladier z 
trybuny parlamentarnej. Opracowana 
ona zos.aia wr duchu szczerego zbii- 

, lenia i porozumienia między mocar 
sfwami zachodniemi, jednak podtray 
inujc prerogatywy Ligi Narodów i bro 
ni traktatów. Odpowiedź przywiązuje 
specjalną wagę do artykułów trakt; - 
tu wersaiakiego i konieczność solidar 
nego ich wykonywania.

Zagadkowy Mac Donald.
L O N D Y N . (Pa l). W  odpow iedzi na 

zap_vtanie jednego z deputowanych o 
sprawę rokowań, dotyczących  paktu 
4 mocarstw, p rem jer M ac Donald o z 
najm i ł, że sprawa ta poruszona hę 
d z ie  praw dopodobn ie na czwartku- 
wem  posiedzeniu izby. Na zapytanie, 
czy prem jer zdaje sobie .sprawę z te

go ze  każdy pakt, udziela jący jakieti- 
ko lw iek  ustępstw Niemcum takim, ja 
kiem  i są obecnie, będzie n iezw łoczn ie 
potęp iony przez ca ły  naród angielski, 
Mac Donald odpow iedział, że żaden 
tego rodzaju  pakt n ie  je-st p rzew idę 
wany.

Rozszerzenie Mandżurii.
Pod oagtów ide in  „Po-lska i j>akt 4-ch m i -  

carstw “  ipńszef  , Maucte'6-ter Guar<k ̂ &“ , żt; 
ś r n o - B  am basadora ipoliikkgo w  Lon dyn ie  

-Sk-lninuila z aniftyidkirn. m in istrem  spraw  
ragraniczu js-b s ir  Johnem .Simonem, w y w o 
łała w  kołach politycznych  dnże w ra ien ie . 
W edh ig  donae-sień tego dzicju irka. S U m iu o t 
w skazać m ia ł na to, że  z polski-‘g o  punkt a 
widlzcn-ia w  Europie, rząd zon ej zasadami usta 
ionem i w  -palkcje Liigi> Narodów , tw orzen ie  
jak ie jko łw iek  gruipy m ocarstw  cele-m n a rzo - 
carnia .ich decyzji, w-prosl c zy  pośredn io in ■ 
nym czJonkojn L ig i jest n iedopuszczakn . 
Polska n ie  p o zw o li na da lii*  sp ływ a ć  p rzez 
tego rod za ju  układ i odm o w iłaby ‘ naw et 
w z ięc ia  udziału w- naradach za in icjow anych  
p rze z  podobn e ugrupow anie m ocarstw  bez 
U jjow Linienia rady  L ig i -Narodów 

Nu zdjęciu  am basador Skirmunt.

Glcsy prasy szuraj ca-sklej.
BERiLIN. fF a t)1. —  Prasa szw a jcarska  z 

diLŻA-iii ia iin teresow aniem  ś ledzi stanow iska 
Pol-,k i w dys-kusji! w  zw iązku  z  rokowaniam .., 
toczącem i się na tem at p lan ów  M ussołinicg > 
j  M ac D onalda.

D zienn ik i podkreś la ją  energiczną postawę • 
Polsk i. 1

,Neue Zu richcr Z tg ' m korespondencji d a 
tow anej z  Rzym u oodkreśla w yraźne zb liże 
nie s.i»; P o lsk i dta M ałej Ententy.

B azyle jska .jNationaf Z t g "  u spraw ied li
w ia jąc  ipostijpowanie Po-Iski p row okacy jnem j 
wyslą^iiejuam i Nd.-msec, wskazu je na Trudno 
ści, na jak ie  dyp lom acja  francuska napotys .i 
w  dalszym  ciągu d yskusji nad pro jek tem  
rzym skim  i w idzi w  tem p otw ierd zen ie  s w y . i  
zastrzeżeń r-o do  uu- ja tyw y Miic DonaJda,

DAIREN. (Pat). M iadzt mandżur
ski** opublikowały dekret, mocą które 
go kingban zostaje wcielone do pań-

siwa Mandżursaiego 
prowincja

jako jego pląta

Chiny u zn a ją  „ ^ e p u d ie p ło s c "  M a n d ż u r ji?
LO N D YN . (Pat), Dzienniki duiio- 

->zą x kantonu, i i  pomiędzy Czan 
Kai - Szokiem a Japonją doszio do pt* 
rozumienia, na mocy któ(*ego Chiuy 
uznają niepodległość państwa mand 
żurskiego. Y, zamian za to Japonja ma

rzekomo ogłosić obalanie n iesłusz
nych traktatów".

Dzienniki zaznacz; ją. iz w  ten spe 
sób zostałyby i staku podstawy az
jatyckiej doktryny Monr^ego.

Japonia otizymats zaproszenie 
do Waszyngtonu.

TOKJO. (Pat). Japońskie m inister 
stwo spraw  zagranicznych otrzym ało  
w czora j po południu zaproszenie Sla 
nów  Zjednoczonych  d o  w zięcia  udzia
łu w rozm ow ach  w aszyngtońskich  -  
spraw ie przygotow ań.a św ia tow ej kon 
ferencji gospodarczej.

Rząd japoński pulecił swem u am

basadorow i w  W aszyngton ie d o k ła i 
nc w yjaśn ien ie zam iarów  rządu Sta
nów  Zjednoczonych, a w  sz.czególnoś 
ci sprawy, czy  ro zm ow y będą prow a 
di.one oddzie ln ie pom iędzy Roosevel 
tein  a każdym  z delegatów , czy też 
p rzy jm ą fo rm ę  kon ferencji O arągłego 
Siołu

P o g u rsze n ie  stosunków  jsp o ń sk o -so w te B k ic h .
M O S K W A  (Pat). Korespondentom  

zagran icznym  w *M oskw ;ie przesłano 
następujący komunikat, k tó ry  św iad 
czy o pónow nem  zaostrzeniu się sto
sunków  japońsko-sow ieckich. Ogł-c 
szenie poniższego komunikatu sto i w 
n iew ątp liw ym  zw iązku  l akcją japoń-

Tydzleft or.hrnny przyrody.

W  ramiu-h Tygodu Ł i O chrany 1’rzyrcKly 
odbyło  6-ię w  g-mmazjum Szachtm aj-erowcj 
w W arszaw ie  (na Ochoci-") sadzenie drzewek, 
przy udzia le  oflu córeczek  Pana M arszałka

Joze fa  P iłsudsk iego
N a zd jęciu  ii Leszem w iclzim y Wlaudzaę Pił- 

sudską przysypu jącą ziem ią św ieżo  zasadzo
ne drzew ko.

I .  A H  T

Pa&en i Goering w Rzymie.
Pa pen dąży do utwcizenia nacj[onplisłyczneJ partji katolickiej

B E R L iN . (Pat). Prasa donosi w 
obszernych sprawozdaniach z Rzy
mu o pobycie tam wieekacleraa Papr 
na i przyjcździc ministra Goeringa,

Papcn oświadczy! dziennikarzom, 
że bedzit przyjęły przez Mussolinie- 
go i przez Ojca Świętego. W  dniu dzi
siejszym wicekanclerz Papen pray.ję 
ty był przez kardynała Paeeiiego.

Jedna z ageneyj niemieckich do 
wiaduje się, że starania wicekancle
rza Papi na zmierzają w  kierunku u 
zyskania zgody Stolicy Apostolskiej 
na utworzenie w  Niemczech nowej 
partji katolickiej, opartej na progra 
mie nacjonalistycznym. W  kołach ka
tolickich panuje przekonanie, że O j

ciec Święty nic jest dni tej idei nie
przychylnie usposobiony. W  każdym  
razie —  jak donosi wspomniana, a- 
geneja —  wicekanclerz Papen starać 
się będzie o zawarcie pomiędzy Niem 
cami a Watykanem  konkordatu, od
powiadającego w  swej istocie kunkor 
datowi z Włochami. Co się tyczy wizy 
ty wicekanclerza u Mussoliniego, to 
ma ona przygotować grunt do pray 
jazdu Hitlera do Rzymu, oczekiwane
go z końcem kwietnia.

Zapowiedziany przez prasę wyjazd 
ministra Neuratha został odwołany. 
Minister Neurath udał się na kilku
dniowy pobyt do Wirtembergji.

.skiego m inistra M atsuosi w W aszyng 
łonie, m ającą na celu udarem nianie 
uznania Zw iązku  Sow ieck iego  przez 
Stany Z jednoczone. Kom unikat brzm i 
jak następuje,

Z Charkowa donoszą, że wedle doniesteu 

I z* smejt F o graricm aja  bezeceństwa ihuucbu  
/.o w  na wsenodnie' odnodz a olei wschodnio 

—  chińskie" trw ają w  postaci napadów na 
.stacje, zabójstw, grabk-ży, psucia torów, up
rowadzania ludzi, lin ia  l l  mares w  nocy na 

przystanku Badaebcdizy spowodowano wy ko 

lejenie się pociągu towarowego, który następ 

nie ostrzeliwano. Ochrona kolejowa r reguły 
jest nieobc-na, lub zjaw ia się zapózno, nie 

sprawując reerzywislej oehorny majątku i 
życia pracowników kolei. Bezkarność ehtui 
ehuzów i wzrost bandytyzmu na kolei wscho 

dnia —  ehnisklej wytwarza przypuszczenie, 
że cimnchuzl pozostają w ścisłym kontakcie 

niełylko z władzami manbżurskieini, lecz rów  
nież z pewnemi kołami japon&kiemi- dąią  

c mi wszelkiemi środkami do  paraliżowania  

tranzytu na AYłfadywostok. Jednocześnie, w  
celu wytłumaczenia o w e g o . jawnego współ 
aztełank z chunebuzami w  gazetach mand 
żm-skich 1 japońskich w  Charbinie nodjęto 

kolejną antysowleeką aam panję pi-owokacyj 
ną, oskarżającą władze sowieckie o popieri 
nie antymanżurskich sił, itperująey ?h na lin- 
ji wschodniej. W ed le  posiadanych wiadomo 

śct, białogwardziści z polecenia niektórych 

czynników, układają spisy celem dokonania 
nowych masowych aresztowań obywateli so 

wieefcich na llnji wschodniej, pod zarzutem  
utrzymywania łączności z  chunchuzami. Be 

dzie to nowa prowokacja wobec sowieckich 
piaeowników kolejowych, którzy, nie bacząc 

na napady chunchuzów f błałogv, ardzlstó w, 
podtrzymują ruch aa  Kolei wschodnio — chiń 

sklei.

= o § § o — i

Z T-wa Estońsko-Poiskiego 
w Tatllnite

Duła 1. IV 1933 r „  pod przewód 
nictwem  po.sła na sejm  p. K. Einbun- 
du, odbyło się w  Ta llin ie  walne doro 
c?ne zgrom adzenie T -w a  Estońsko 
Polskiego. W  zgrom adzeniu w zię li u- 
dzia ł: iszef sztabu głów nego, gen. T ó r- 
vand z m ałżonką, m in ister Jurgens. 
p. Rom ot, p. m in istrow a L ib 'cka , o- 
ia z  liczn i członkow ie T-wa. ,

M iędzy innenii uchwalono zapro
sić polski ch ór do udziału w X-tem  
pubileuszowem , ogó lno  - estońskiem 
św ięcie śpiewaczem , k tóre się odbę 
d/ie w  czerwcu r. b.

Zgon I-go prezesa Ra]w. 
Tryounafu Admlmstr.

W A R S Z A W A . (Pat). W  dniu wóz® 
rajszym  o godz. 13 zrm arł w  Otwocku 
1>0 d ługiej chorobie 1-szy prezes N a j
w yższego  Trybunału Adm inistracy j • 
nego, Jan Kanty Piętak.

Boy laureatem nagrooy 
literackiej Warszawy.

W A R S Z A W A  (Pat). W  dniu 10 
kw ietn ia odbyło się posiedzen ie sądu 
konkursowego Literackiej nagrody m. 
st. W arszaw y pod przew odn ictw em  
w iceprezydenta Rady M ie jsk ie j p. Sta 
ni.Jawa W ilczyńsk iego, na k tórem  tę 
goroezną nagredę przyznano dr. T a 
deuszow i Żeleńskiem u (B oyow i).

W ysokość nagrody w  roku bież. 
wynosi 5 tysięcy złotych.

*  *  *
V r fatach poprzedn ich  byta  p rzyznana: TI- 

roku i926 —- ś. p. W ła d ys ław ow i M ick iew i- 
czcrwii, w  roku I !L27 —■ W^a^ław owa S ieroszew 
wkiemu, w- roku 1928 —  -Kazim ierzow i 
majerow-i, w  roku i 929 W a c ła w o w i Btrento- 
w_, w  roku 1930 ś. p. W ła d ys ław ow i Drka 
nowa, w1 'roku 1931 —- ś. p Żdzisławowd D j-  
Mokienru j w roku 1932 —  ś. p. Józe fow i 
W eyssen n o ffow i.

Dekoracje zasłużonych 
w Min W R I 0: P.

W A P S Z A W W  iP a t). —  W  gmachu M i
n isterstwa \VR. i  O P . odbyła  się w  dniu Ul 
bm  uroczysta dekorac ja  * 4>ł osób z pośród 
p rzedstew ie ie li nauki, sztuki i  u rzędn ików  
M inisterstw a WIR. di OF,

P a n  im n ister Jędrzejewiicz, w obccnoś.d 
podsek retarzy  stanu ks. Żongołłow  i-. /a i  p. 
PicrackJogo, dokonał dekoracji-:

k rzyżem  kom andorsk im  o r  dleru Od i od że
nią PoLskd —  rorof. Uniw . W arszaw sk iego  dr. 
W otolda O rłow sk iego ;

k rzyżem  oficeriskiin orderu  Odrodzenia. 
P o lsk i — • d y r  Arch iw um  D aw nych A k tów  dr 
K azim ierza  K onarsk iego ;

k rzyżam i kawałorskiem ii1 orderu O drodzę 
u ia Pouski —  n acze ln ików  w ydzia łów  w  M ini 
sterstw ip  W R . i  O F . pp. Stanisława Bugaj
sk iego  i  Fkrdw-ysockicgo o r a ł  instruktorkę 
AniiC Pohow ska

Z ło tym  krzyżem  zasługi zosta li.udekO ru- 
w ani: artystki panie W 'anda Barszczaw-ska i 
M arja Duilcmga —  W ołoszyn ow ska  d a le j li
tera t i  poeta K a z im ierz  WTierzyński; starszy 
asystent PoKtechnliki W arsza w sk ie j inż. W.ia 
dys ław  Rogalski, dSrr. g im nazjum  I ie n a  Po- 
kseeltówma,. w łaśi-ióiclka gtiinn-azjum M arja  
Sza-ihtnicjarowa, k ierow n ik  wa-rsztatów szko 
ły  im. W aw elb erga  i  R otw anda p. Lu dw ik  
Uzerow-icz.

S rebrnym  k rzyżem  zasługi zo s ta li udeko- 
row a fu  m iędzy  in n em i k ierow n icy  szkół jlo w  

t  s zech n w h  A leksandra D ardzle low a , Czesła
wa Freudensohnówna-, Bolesław  G łuchowski, 
H enryka  H anowa, Janina Jarniiu łow iczowa, 
Jan K u b ic k i C ccy lja  O dcrfe ldow a . Ignacy 
W ó jc ick i, M arja  W ysznacka  i K az im ierz  Ży- 
F«ński o-raz M arja  S tach iew iczow a i  Anastaz
ja  Bończa —  'Jzdowska

.B ro n iow ym  krzyżem - zasługi udekorow a
nych  zostało k ilku  n iższych  funkcjonarju szy 
Mam W R  i  OP.

Ustrwy szkolne w „Dzienniku 
Ustaw".

W A R S Z A W A  (Pat). „D zienn ik  U- 
8ta w " NT 25 z dnia 10 kw ietn ia r. b 
zaw iera  m iędzy .Innem i ustawę t  18 
marca 1933 r. o  państwowych stypen 
djach oraz innych form ach  pom ocy 
d la  m łodzieży  .szkół wyższych, jak  
rów n ież ustawę o  przedłużeniu lerjni- 
irów  składania n iektórych  egzam inów  
w szkołach akadem ickich

Pocirdłe delegata 
St. Zjednoczonych

P a RYŻ. (Pat). W  poniedziałek w 
godzinach popołudn iow ych  przybył 
do Paryża  w  drodze pow rotnej z Ber 
lina delegat Stanów Z jednoczonych  
Norm an Davis., Jednocześnie przybył 
p. Francois-Poncet, ambasador fran 
cuski w  Berlin ieź k ió i-y p rzy jech a ł do 
Paryża  celem  złożenia sprawozdania 
swem u rządow i z odbyte j w czo ia j roz 
m ow y z kanclerzem  H itlerem .

Nasz handel zagraniczny 
v marcu.

W A R S Z A W A , (Pat). —  BFlanr haiidu zagn  
niczn<-ga R zeczypospo lite j P o lfik ie j i  w . -a. 
Odańsku według tym czasow ych  ob liczeń  G. 
U. S., w  m iesiącu m arcu r. b. wynosi - -  
•przywóz 147,817 tann w artości 59,037 tys. zł. 
w y w ó z  9l’>3,895 tonu w artości 75,428 tysięcy 
zł, 5ak io  dodatn ie  w m iesiącu m arcu wynos.', 
za lan i 16.380 tysięcy zło tych , c z y li zw ięk szy  
ło się w  porów naniu  do m iesiąca lu tego rh- 
u 5,997 tysięcy złotych

t m
Bilans handlery Łctwy

Biiaans h an d low y Ł o tw y  za p ierw sze dw.« 
m iesiące roku  b ież. w ykazu je  znaczne p oga r
szanie w i[>orówinaiiiu z tem i same m i mies-ą- 
C4bp4 r. W  r 1932 w  ciągu  styczn ia i  lu tego 
w w óz d o  Ł o tw y  w yn ió s ł 11,7 m iljon ów  łatów . 
zaś w y w ó z  —  15,9 miilj. ta lów . W  roku b i l i .  
w  tym  czas ie  w w óz lekko w zrósł d o  11,9 b a  
toinaast wywuw  spadł do 9.4 m ilj. łatów . czy 
li saldo ujem ne wynosi 2.5 m lłj. łatów.

Dr, P Y W K f N P
ordynator r.zpitala św. ja t ó b a  
(ch orob y  notjB, uszu i gerd^a) f

p rzep row ad z ił na u t T rocką 9, te l 735
p rzyjm u je  od ł 2—  1 i 5— 7
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Umarzanie i odraczanie 
zaległości podatkowych

M inisterstwo Skarbu w ydało  okól 
aii-k z d jiia  23 III. r. b. L. Ił. 11560 1. 
który zaw iera następujące zarządze
n ia :

M ogą być umarzane nieściągalne 
zaległości, pochodzące z okresu do 1 
stycznia 1952 r., a m ianow icie : —

Izby Skarbowe są upoważnione do 
umarzania zaległości dla poszczegól 
nych płatników w granicach- 1 ) <10 10 
łys. zt. podatku prz, m yślowego; 2 ) do 
5 tys. podalku  dochodow ego z działu 
I uMawy; 8 ) do 10 tys. zł. podatku ma 
ją tkow ego: 4,1 do 1 (ys. zł, podatku ort 
kap ita łów  i rent: 5) do t.500 zł. podat 
ku gruntowego 6 ) oo  t tys. zł. podat 
ku nieruchomości i 7) do 500 zt. 
podatku lok a low ego ."W  tych samych 
granicach w olno Izbom  Skarbowym  
um arzać g rzyw n y pocnodzące z tegoż 
okresu.

( rzędy -Skarbowe są upoważnione 
do umarzania zaległości w podatkach 
p rzem ysłow ym  i dochodowym  z dz i 
łu I ustawy, pochodzących z okresu do 
1 I. 1932 r. do  wysokości 10t» (stu) z ło 
tych każdego z tych podatków  dla 
poszczególnych  p łatn ików  T o  sarno 
Uprawnienie przysługuje w stosunku 
do grzyw ien .

Granice wysokości wym ienionych  
sum obopnują w y łą tzn ie  należność* 
na rzecz skarbu, n iezależn ie zatem ih 
łych  sum podlegają umorzeniu wszel 
k ie dodatki.

Rozkładanie na raty. U rzędy Skar 
bo we są upoważnione do rozkładania 
na rafy wszelk ich  zaległości w podal- 
kacn bezpośrednich i państwow ych  
dociatkat,h kryzysow ych  na ok res .d e  
3(1 m iesięcy do sumy 2.000 zł. vv ciągu 
roku  budżetowego, n ie licząc dou.it 
ków  sam orządowych, 10 proc. dodat- 
ku kar i kosztowy.. Pow yższe nic do
tyczy  zaliczek m iesięcznych i kwartał 
nych, przedpłat na podatek dochodo
wy, podatku od elektryczności oraz 
podatku dochodow ego  od uposażeń. 
Nadto U rzędy Skarbow e m ogą obn i
żać kary za zw łokę od zaległości roz 
kladanyeh przez U rzędy na rat\ lj 
do 3 proc rocznie przy zaległ >śo ach 
z okresu do końca 1927 r., 2) du 6 pro 
cen przy zaległościach od 1 I. 192.3 r. 
do końca 1930 r. Po  tyin ostatnim  k r  
m uiie kary  wynoszą 15 proc rocznie-, 
a odsetki za odroczenie 12 proc. rocz
n ie; (p rzy  podatku gruntow ym  6 proc. 
ro czn ie ).

Pow yższe  ulgi będą udzielane na 
indyw idualne należy cie um-My wowa- 
ne poda u. a płatn ików , zarowno w wy
padkach bezw zględnej nieściągalneś- 
ci, jak  i w  wypadkach, gdy ściągniecie 
zaległości w  drodze przym usow ej m o 
globy zagrozić egzysten. ji ekonom ie/ 
n ej płatnika.

Akcja, m ająca na celu umarzanie 
n ieściągalnych  zaległo mi winna być 
podjęta  bezzw łoczn ie i zakończona z 
upływem  m iesiąca czerwca r. b.. gdyż 
z dnkzn  30 czerwca r h gasną w. tej 
spraw ie upoważnienia Izb i U rzędów  
skam ow ych . Jedynie upoważinenia, 
dotyczące ratalnej spłaty i obn żenią 
kar są ważne aż io  odwołania.

=  o§§o  =

Matywy sądu sm procesie 
woje w Grażyński contra 

Wł 5tudnlcki
Dnia 8 , IV. r. b. Sąd O k ręgow j w  W arsza 

w ie  og łos ił m otyw y w  sprawie w yr >ku, któ 
rym  na odbytym  przed kilku tygodn iam . pro 
cesie, skazano znanego publicystę i po lityka 
p ro f W ładysław a Stadnickiego na karę 3 ch 
m iesięcy w ięzien ia za obrazę w o jew od y  ślą

sk iego  p. G rażyńsk iego, popełn ioną w  czasie 
p rzygotow ań  do  powszechnego spisu ludno
ści, k iedy to  p. \V\ Studnicki nazwał p. Gra 
żyńsk iego „najw iększym  szkodnikiem  sprawy 
polsk iej na Śląsku", a jego  działalność okreś
lił jak o  prow okacy jną . Sąd m iedzy -nnem. 
w  m otyw ach  swoich ośw iadcza, że p. W ł 
Studnickj, d zia ła ł w p raw d zie  w  dob re j W ierze, 
łecz fo rm u łow a ł swoje za rzu iy  na podstaw ie 
derywaizo zebranych i n ieskontro low anycb 
m aterja łów  podczas cnw iłow cgo  pobyt i no 
Śiąfinu. Co zaś do argumentu p V\ ł. Studnie 
kiego, iż działał dla interesu publicznego, — 
sąH uważa, że w  dobie obecnej, zm agania sio 
państwa .polskiego z zaostrzonym  kryzysem  
politycznym  m e leży w  interesie państwa 
wysuwanie zarzutów , zw łaszcza niesprawdzo- 
nycn, na płaszczyźn ie narodow ościow ej, gdyż 
lo da je ty lko  m aterjał d la w rog ie j p ropagan iy

W S.w ajiarji zima Jeszcze 
w całej pełni,

Zdjęci
śnieżony
Bninnon.

e nasze przedstaw ia w idok  
K eg i oraz' m orze m gły  od

na za - 
strony

Taryfy kolejowe na słupy 
telegraficzne oraz na pa

pierówkę.
W edług in fo rm acy j posiadanych przez i z 

bę .Przem ysłow o.— - H and low ą w  W jilnie, Mię 
dzym inislerjatna Kom isja T a ry tow a  jrrzychy- 
liła  się do wniosku W ileń sk ie j Izby P rzem y
s łow o-H and low ej w  sprawie przyznania siu 
pora te legra ficznym  p rzy  eksporcie  zamors 
kim  analogicznych ulg, z jak ich  korzystają 
m aterja ły tarle. -  —

Sprawa ulg tar;, low-ych nk papierów kę ma 
być przedm iotem  specja lnej uchwały Kom itc 
tu Ekonom icznego M inistrów  a. uwagi na bar
dzo znaczpy rozm iar ulg niezoędnych dla te 
go  sortyinenlu.

Sprawy regjor.ainych ulg 
taryfowycn dia ziem Poł- 

i nocno-Wschodnich.
Na posiedzeniu M iędzym inisterja lnęj Ko- 

n isji T a ry fo w e j w  dn. 12 kw ietn ia rb. mają 
być om aw iane sprawy alg ta ryfow ych  o cna  

ikterze reg jona tnym  dla tein 1’ó lnocno  
W schodn ich  zainicjowane, prze'?. W ileńską Iz 
be P rzem ysłow o - H andlową, a stanowiące ja 
ko całość, specjalny program  preferencyj tury 
low ych  dla obszaru Ziem  Północno-W ischod 
nich. Punktem  w yjścia obrad ma być  wniosek 
M inisterstwa P rzem ysłu  j  Handlu (postaw**) 
ny niezależn ie od wniosków Izby  P. H. w 
WMnh-). dom aga jący  się :przna,nia 10 proc. 
zn iżki ta ry f norm alnych i ulgowych dla to 
w arów  nadawanych na slanfaen DOKI*. Wri) 
no. lub do tych s lacyj k ierowanych.

Z  g łębokim smutkiem z powodu  zgonu n ieodża łowane j  pamięci

B . P .

D-ra Grzegorza Giecowa
(Cz łonka  R a d y  “ i leńskiego S towarzyszen ia  Hand lo  wo - P rzemys ł  

w y rażam y  rodzinie zmarłego  swo je  ubo lewanie  i współczucie .  ■

Rada WiL Stow. Handl-Przcm,
'v.-V''łłv' *v'łi

Z pod znaku swastyki.
P R Z E Ś L A D O W  I M A  P O L A K O W .

ESSEN. (Pa t). „Rhein łseh  - AYostp 
halfsclie Z tg.“  pod t\ tulem „Schluss 
m it der poinischen W iits rh a iT 4 przy 
nosi notatkę /  Dortmundu, w  której 
donosi, że kom isarz państwow y zar/ą 
dził, by oddzia łom  m iejscowym  P o l
skiego Tow arzystw a  Szkofenego na 
tychmiast odebrano sale m iejskie.

Zaznaczyć należy, że na całym  te 
renie W es łfa lji i N adrcn ji. zumiesz-

N ow e seosdcyM tg w y n a la z K i M a rco n ieg o .
Telefony bez drutu i talew?zia dla u/srystkśih.

Marconi broni się zawzięcie przed dzien
nikarzami i  nigdy nie rliee powiedzieć ani 
słowa o  swych pracach naukow ych ’ -  '

Jednakże jednemu z dziennikarzy hol.-u 
derskieh, udało się w ydobyć trochę szczegó
łów, o ostatnich sensacyjnych wynalazkach  
Marconiego, od jednego z najbliższych jego 
współpracowuikór-.

W ielk i uczony wioski, oslatniemi czasy, 
zajmuje się doświadczeniami z falami krót- 
kicmi, a raczej bardzo krótklemi.

Ażeby uniknąć ciekawych, luli zeDy kłos, 
ewentua.nie nie ukradł mu jego tajemnie, 
wszystkie najważniejsze doświadczenia od 
byw ają się na sławnym jachcie „Elektra*, 
który jesł prawdziwem .iahoratorjum  pły 
wającem.

3'ieoawno udało się Marconiemu uzyskać 
połączenie na odległość 20 kim, na faiaeli 
„bardzo krótkich" pomiędzy Watykanem i 
letnią rezydencją Papieży, paiacctm Castel 
Gandolfo. .

Następne doświadczenia „y  padły jes«-ze  
lepiej. Połączenie osiągnię-to na odległość 
160 mil angielskich, wzdłuż Campanilli 
rzymskiej, na falach o  długości iyIko... 57 
centymetrów. — - —

liezultaty te prześcignęły wszelkie nadzie
je wynalazcy.

Można dziś powiedzieć, ze jesteśmy na 
„rogu nowej e^o-kl w  dziejach te legi atu be? 
drutu.

Now e łc po. ukiwadiu Mjircordego, u- 
wieńczone taa p iękn m l rezultatami, skiero
wane były w  dziedziny, w  których myślano 
dotychczas, że nic można tam nic abs< lutnie 
zrobić. -  - -

Te m ikro-faic (bardzo krótkie), oda., a 
czają się wielkiemi zaletami. Na odległość 
100 kim., przenikają one przez wszystki** 
przeszkody, drzewa, domy ete„ a  nawćl 
przez iiute fale,

Po  za tern system „miero-radlo4*, ©p żarowa 
ny przez Marconiego, jest kompletnie nie za-

9 N A J W E S E L S Z E  
Ś W I Ę T A

M I M O  K R Y Z Y S U
mieć będzie każdy, który n a 
będz ie  nurne1- wie lkanocny,  naj-  
■tarszego tygcdn.ka h um ory 

stycznego

WOLMft MYŚL

Ieżny cd pogody i w pływów  atmosferycz
nych. Izolacja jego jest zupełna. Em isja mo
że być przyjęta t,lko  przez tego. dla kog* 
była przeznaczona. \dkoniec, jest on oie.siy- 
elianie tani!

Pragnieniem Marconiego było sknsiruo- 
yiać aparat, będący jednocześnie i odbior
czym i nadawczym, dostępnym dla wszyst
kich

Doświadczenia na odległościach krótszych 
udały się w zupełności, —  pozostaje tylko 
uiejjszyć aparut i powiększyć, jego zasięg, 
to znaczy odiegłość pomiędzy aparatem o d 
biorczym i nadawczym.

.Ponieważ problem .zasadniczy fał ultra
krótkich został rozwiązany, w ięc i uleps/e1- 
nic to, jest już, tylko kwestją e/.asu.

Gdy to się uda, w óweza.-. każdy będzie 
mógł posiadać telefon bez drutu i państwa 
będą musiały zrezygonawć z monopolu tele
fonów, który dziaslaj posiadają.

Ostatniem doświadezeuiein wykeza' 'la r  
cn i, ' żr nie Lstnłeje najmniejsza granica dla

fał emisyjnych. Doją one nam również na
dzieję, że po telefonie bez- drutu, każdy zwy
kły śmiertelnik będzie się mógł również pa 
sługiwać telewizją.

Obecnie główną przeszkodą telewizji, 
jest załamy w itnie się promieni w pev ny en 
ckolieznośeiarb, wynikające z interferen- 
eji światła.

Teraz, wobec faktu, że promienie ultra
krótkie nie ulegają tym wpływom, przea te
lewizją otwierają się nowe zupełnie hory
zonty. ' •

Jest niezmiernie woźne, że te mierofale 
są nieczuli na wpływy atmosferyczne.

Na zakończenie tych zwierzeń współpra
cownik Marconiego dodaje: „Wszystko t-o 
jest tylko bardzo slabem i, blaiłem odbiciem  
ogromu prac, dokonanych ostatnio przez. Mar 
coniego, który w  niedługim czasie ukończy 
swe badania w  wyżej opisanej dziedzinie'.

Można powiedzieć, że wynalazca telegrafu 
bez drutu jest w  trakcie przewracania „do 
góry n o ga m i" całej wiedzy technicznej i 
1-.HIIK ścisłych z nią związanych. (i. u.)

Z Tfcjitru Letniego

Na. zd jęciu  nasiem  w id zim y scenę ?. u lw o- iL-ego ,.Aeit ta go tów ka ' W  s cen ie • łę j gra j ,
ru obecnie granego na scenie T-'atru Le j pp .: W esidow sk i, O r w id i  I,uj>i>'ńska

w o ln e  ŻARTY. 31 ofiar e(ektryancści w teatrze.
w c  ■> a n T  V *   :  * A    "T -O L  N E Ż A R T  Y "  zawierają 16

•tron— pikantnej literatury
^ W O L N E  Ż A R T Y *  przynoszą 30 ilu

stracji dla wielbicieli erotycz
nego malarstwa.

„ W O L N E  Ż A R T Y *  flprzedawane lą  
tylko dla dorosłych —  i ko«z 'u ;ą  
tylko do gr. w  sprzedaży po je 
dynczej.

„ W O L N E  Ż A R T Y ” omawiaję imiało  
i bez pruderp aktualne tematy 
z dziedziny ernyki.

Kto raz nabędzie .W o ln ą  M yśl— W o l 
ne Żarty“, to ten już zoatame stałim  

czytelnikiem,

B llE N Ó S  AIRES, (Pat). —  Donoszą z Mek 

syku, że w miejscowości Aiiualuleo wskutek 
przerwaida się w  tamtejszą ,n teatrze kabli 
elektrycznych doznało por;izejiia kilkadzie

siąl osób. Vi tętn 31 osób rażonych prądem  
nu miej.seu. PublU-zność, ogarnięta panicz
nym strachem, .-Jarała się intowae ueieezką, 
przyezero 70 osób odniosło ciężki- obrażenia.

I

l

Kobieta na czeSe bandy.
V l\ tt .Z A A Y A , (Pat). —  W ła d ze  bezp ieczeń  

stwa w o jew ód ztw a  w iuszaw ok iego  z lik w id o 
w a ły sza jk ę  bandytów , k tóra dokonała napa 

du na dom  adm in istra tora m aj. U ja zdów  pod 
M ińsk iem  M azow ieckim , Na cze le  bandy sta

" f m r r

ła kobieta I I  dena Pszczoła.

-1*0 zatem członkand t j  bandy b y li A u 1 > 
nii Ku-chta, Jan 1 dekarz i  Stefan .Marczyk. 

Cała banda zna jdu je się obecnie W ,w ię z ie 
niu ii w krótce  stanie przed  sądem.

Na wileńskiej poczcie.
Nieustam iv wahadłow y ruch v.ą- 

-łkich po łów ek  drz-wi tak, iż uprawiają 
w rażen ie cstale o tw artych  N ieprzer
w any ż y w j strumień ludzi- —  zaa te 
row any c h, śpieszący-ch i wym agają 
cvch interesów . Setki, tysiące w il 
i.ian  odw iedza srwegu pow iern ika i 
posłańca, którem u pow ierza  pod ofU- 
łoną kruchych kopert, n ieraz najin ty 
m niejsze ta jem nice serca i., majątku. 
Ikusłańca pracow itego, uczciwego i 
staranm-go, któr\ jtsiaiak n ie zawsze 
s jio lyka  się ze spraw d-dl iwą oceną

Jesteśmy na w ileńsk ie j poczaie. 
O d kilku m iesięcy ma nowe, m iłe ob
licze Z lik ł „ch iński m ur1' drewnilf- 
nych przegródek , izo lu jący urzędnika 
od  publiczności i narzucający w ra że 
nie, że n erw ow e śpieszące się Tęce w  
m ałych, jak b y  w ięziennych  otworach, 
są synonim em  łuoikcjonarjusza pocz 
tow ego  Obecnie interesant w*dzi ca
łą postać, ca ły  urząd i odbiera  w ra 
żerne, że ten szuka zbliżen ia z n im  i 
chce g o  poznać.

U kry ł się także w styd liw ie  w  c ie 
niu zapom nienia p rzyk ry  stuk zam y
kanego przed nosem okienka i d en er
w u jąca  cisza, sugerująca próżn iactw o 
lub tow arzyską pogaw ędkę p o  tamtej, 
u rzędow ej stronie. Obecnie tem po 
pracy urzędu jest jak na dtoni

Gorączkowra praca w re  p rzy  dzia le 
l stów ptoleconych, paczek i druków  
U od napisem  „Poste  restante1* wodnic 
je  męska twarz. M ężczyzna w  dziale, 
którem u tradycja dała op in ję poczty 
zakochanych?! Przedtem  była zawsze, 
panienka. D laczego nie uszanowano 
tradycji?  Zakochani m ogą mieć w  
tym  wypadku pretensje do poczty.

„K s ięga  zaża leń 11 —  w idn ieje za 
praszająco duży napis. Podchodzę i 
w styd liw ie proszę o tę księgę, bo nie. 
mam skargi, chcę ty lko  przejrzeć.

—  Księgę zażaleń —  pow tarza 
zdziw iona urzędniczka. —  Księgę za- 
żaJeń? Proszę, do pana kierownika.

—- Księgę zażaleń? —  m ów i też, 
jak  mi się zdaje, zdz iw ion y k ie row 
nik. —  Poco  panu Księga zażaleń?

—  D o licha —  m yślę —  czyżby m 
wpadł, m oże jestem  p ierw szym  w il- 
nianm em , k tóry  prosi o księgę zaża
leń  2

—  K »ięgę  zażaleń? —  m ów i zd/i 
w ion y  zastępca naczeln ika poczty. —  
A leż panu m usieli natychm iast ją  o- 
kazać. Jest ona dostępna dla w szy
stkich.

W  ten sposób otrzym ałem  księgę 
zażaleń do  przejrzen ia. Is tn ieje od ro 
ku i trzech m iesięcy Ma 21 zażalenie 
T o  znaczy, że w  21 w ypadku conaj

m n ie j gderano na urzędnika bo każde 
uzasadnione zażalen ie pociąga za s o 
bą dochodzen ie i w  wypadku w iny 
ukaranie.

—  U przejm ie skarżę się, że urzęd
nik... pow iedzia ł do  mnie w sposób’ u- 
bliża jący „trzeba m ieć trochę o leju  w 
g łow ie4' oznajm ia pan M. Ń. w 
księdze.

Pan  J. M, skarży się, że urzędu'w 
odpow iedzia ł w  sposób w ysoce n ie
ku lturalny „ lep ie  jby pan m ilczał, b y 
łoby m ądrzej44.

Obok tego echa słownych utarcz-es 
zdenerw ow anego k lijen ta z n iem niej 
w yprow adzonym  z równow*agi urze 
dn ikiem  jest k ilka zażaleń na o p ó ź 
nienia p rzy  dostarczaniu przekazów 
pien iężnych i pełne grom ów  zażalen ie 
pana G., k tó ry  w  d łu g ie j notatce w y 
tyka urzędn ikow i, że zam knął ok ien 
ko na dziesięć m inut przed godziną 
szóstą. Na dole jednak w idn ie je  wsty- 
duw y jegoż odipisek: „wobec om yłki 
zegara niniejsze zażalenie un iew aż
niam44.

Jak na dwadziesścia tysięcy listów  
dostaczanych dziennie adresatom, w 
w ogó le  około  2 m il jonów  dostarcza - 
nych m .ejseow ym  odb iorcom  przesy 
łek pocztow ych, łączn ie z przekazam i 
p ieniężnem i, ilość zażaleń nie jest n ie 
ty lko  m ała lecz znikom a i św iadczy 
n a jw ym ow n ie j o  sprawności admini- 
s lracy jn e j nasze j poczty.

N apraw o od wejścia —  dział prze

kazów  oien iężnycli. Również ]>ez „os- 
lenek11, czysty i przestrzenny. Kasy 
oszklone. Całość sprawia wrażenie 
miłe.

Z u iic j S-to Janski*'* w chodzim y 
do urzędu telegraficznego. Pozornie 
panuje tu spokój ii cisza. M niej inle- 
r* sam ów, m n ie j urzędników, a jed 
nak tam da le j w  dzia le lecluticznyui 
tempo pracy jest zawrotne. Szczegól
n ie w  ilzrule telefon icznym , gdzie m o
żemy z bliska przy jrzeć  się tempu ży 
cia W ilna... na drucie.

Wj “wąskim  jiokoju  zw arty szereg 
d z iw n jch  mteszyn, przy n ich  żyw e au
tomaty — • telefon istk i. tvażda ma na 
uszach słuchawki, przed sobą zagad 
kową sieć drutów  i rzędy m igotliw ych  
światełek.

—  Dziew iętnaście. Proszę pana 
num er zajęty. Za jęty  numer... uie m o
gę rozłączać. Proszę zaczekać...

Z tam tej strony dolatu je zapewne 
n iezadow olony, gn iew n y głos kupca 
lub m alkontenta, ostry i n iezbyt u p 
rzejm y. Tele fon istka  musi być c ie r
p liw a  i w ie le  wybaczać. Musi być u- 
ważna. W iln o  prow adzi na sekundą 
kilka rozm ów , na godzinę przeszło 3 
tysiące, m iesięczn ie 1.900.00U, a k a ż 
da rozm ow a trw a kilka m inut c o n a j- 
mniej.

—  W  jak i sposób otrzym ano po 
w yższe cy fry ?

— - Są dnie, w  których  przeprowa 
dza Mę istatystykę rozm ów . W  ciągu

knuym przez około lllO-ły sieczna 
mniejszość polską nieina ani jednej 
szkoły (jolskic.j. VV danym  wypadku 
chodzi o t. z w . kursy czytan ia i pisa
nia po polsku, które w godzinach po 
łudniowyeh, a w ięc poza obow iązu ją  
eem i lekcjam i szkoły n iem ieckiej, od 
b yw a ły  się raz, w zględn ie dwa razy' 
tygodn iow o w salach szkół u ien w c  
ki fil* dla dzieci polskich. Za użycie sa 
li, św iatło, opatł i t. d. Polskie T  wu 
Szkolne musiało składać na rzecz m ia 
sta w ysok ie opłaty.

„N IL P R A W U M Y Ś L N Y '4?
BUKI.IN , (Bat). —  Urzęuowo ooi.o.s/.ą, źe 

<t<;fyi'hl'z:LS w \  .sekretarz sl.mu tv piaskiem  
iniuistei-shłil' spraw  zagraaaieznych Von Bis 
intireoc, wnuk „Żelaznego kanclerza , przenie 
sinny został w tymczasowy stan spotzyuku.

O e ir o a s t ra c je  an tyk iem ie c fe ie .

/ P IÓ R K A  F U N D U S Z Ó W  N A  RZFGZ 
UC1F K L M E K O W .

W AR .S/AW A. (Pat). Z jednoczom  
żydowsk. kom itet -dla w alk i z prześlą 
dowaniam : Uydów w N iem czech na 
jto.dedzeniu w dniu 9 hm. uchwalił 
p rok lam ow ać akcję zb iórk i na fu n 
dusz w ća le j Polsce ń‘a rzecz Żydów  — 
uciekin ierów  z N iem iec.

Na ten i samem iposiedzentu delt 
n ityw n ie w yznaczono term in konfe 
repeji gm in i orgam zacy j żydowskich 
w Polsce na n iedzielę 23 bm.

P A L E N IE  P ISM  N IE M IE C K IC H .
G R U D ZIĄD Z. (Pat). W poniedzia 

lek no południu znaczniejsze gru jiy 
d tm onstran lów  ruszyły pochodem  n- 
licam i miasta. Demonstranci zabrab 
. k iosków  jłisma niem ieckie, które na 
stępnic zniszczono. Poza leni nszkodzo 
nych zostało kilka szy ld ów  z napisam i 
n iem ieckiemu .D zięk i, energicznej in 
łerwenc.ji (uolicji spokój został przy
wrócony.

P O Z N A N . (Pat). 'W poniedziałek 
w ieczorem  grupa m lcKlzieży urządziła 
na placu W oln oś-i dem onstracje, prz\ 
czem  spalono na s-tosie dziennik i nie 
mtiecl.ie.

AK C JA  P R O T E S TA C YJN A  W  
SZW AJCAH JI.

BERN, (Bat). —  Związek Żydów Szwajcar 
-skiełi . gki Dl protest, przeeiwko prześlado
waniu Żydów w Nteinezecli. Jednoeześnie 
Związek zamierza zorganizować i u.jediiostaj 
-lić szei-okr akcję pomocy dla Żydów ueiekit 
jaeyeb z Niemiec.

B A C Z N U Ś Ć !
W y strz e g a jc ie  s ię  dom okrążnych  

sp rz e d a w c ó w  fa łsz o w a n y c h  herbat!

K U P U J C I E
t y k o  w  handlach tńpoiywczySch 
uznaną za NA JLE PS ZĄ  oerbatę

Z KOPEń l̂KIEM

H H
W A R S Z A W S K I E G O  T  WA 

H A N D L U  H E R B A T A  
A  D ługokęck i  

i W.  W r z e ś n i e w s k i  Sp Ale.
W arszaw a, Bracka 23.

roku Uc/.ba v> aha się <xl 1.600.000 do 
i 1.900.000 m iesięcznie. W iosna w pły 

wa jta m ieszkańców  W ilna  podniecia- 
jąco. M ów ią o tern telefony.

■*— Treść?
—  O nie. Ilość. W  miesiącach m ar

cu. kw ietn iu  i maju jevst n a jw ięce j r o 
zm ów. Szal telefonów , każdy żąda p >■■ 
łączenia.

—  Piękna i wdzięczaia praca...
—  Ale uciążliwa. Każda te le io .li

stka łączy na gotlzuię od 500 do SOI i 
razy. A  raz składa dę z w ielu czyn 
ności. Po  pierw sze musi zauważyć 
dzw onek, potem  w łączyć się do lego 
numeru, otworzy*'- klucz, podać swó,, 
numer, wysłuchać żądany, pow tórzyć 
go, u jąć drugi sznurek tej samej pa
ry, odszukać num er żądany, spróbo 
wać czy* wolny, połączyć, w ydzw on ić 
i obserwow ać, czy żądany num er zgła 
sza się, jeże li nie, zadzwonić po ru- 
drugi. Na zakończenie musi rozłą- 
czyć.

•—  Ż yw e automaty..
—  Tak, które, nauYiasem m óv ią:, 

o trzym ają  dymusję za Jat siedem.
■ Dlaczego?

*—- W  roku UDO Wolno będzie m ia 
ło autom aty tele fon iczne i 46 ^panie
nek od te le fonów 1' oozostan ie bez 
pracy.

—  Siedem lat, to sporo czasu, ale 
dla nich jest to w iadom ość alarmują-

— A propos a larm ów . W  ostatnich 
lygodniach poczta miała fa łszywy a-

Notatki ze śtfiaia.
Dziś nagi- u" W arszaw y: artystyrznu 

li-teracka, .każda w wysokości Ó.000 iA. zosta
ną p rzyznane przoz dw a oddzie lne komą?' lv 
ju ry, różn iące  sił; znaczn ie od ju ry  nagrody 
państw ow ej. T o  leż sferj*' artystyczne są i.-.i- 
in lcresow anc: jaka--plastyk i  jak i kiterat zn a j
dą łaskę w iH’r ;łd i sądztów i... nakaz po
d atkow y od otrzym anych  św ieżo  <pńeaii|dzv.

Bnl.ski l; t (Srtkeła A fryk i jjode jn iu ją  pptk. 
KwingiiiĄtó d. k,pt. Hirszba.ndt na sam oiloc * 
HHO o. .Staja on i doko-n.kur.su turystycaneg.

, i  rainacnda Aer-oklubn iPolsk-iego, a skorzy 
slaja z oka zji Iolu. by zbadać cwc-nluala: 
przydatność tra&y na odcinek Challenge'.i, 
erga n b o n  i.nego w ]>rz j-.sztyni roku przu'/. 
r^olską.

BiłLslfU na w ysław ić m alarstw a w  Bitis-
ńurgu łx;d/.ie reprezentowana. W ystawę, m ię 
dzynarodovrą jak  co  roku nręaoizu je Instytu 
Uarneg'-,, olhi zym ii^ fu r.du cja  am rrykaris ’ :.' 
fiman^tijąca' m im s lifo ®  instyh icy j Kultural
nych. VY4 znioroszeniu Pol^k"': wówczas, gdv 
po.mitn.ielo Rosję, C teclwędow ację, Austrji.;. 
W ęgry i^ z w a jc a r je  należy ^U dzieć zrozum  e 

> n;e d la  poziom u malarstwa polskiego. N a
grody na w yd jp v ie : I 1.000 doi.. II 
1000 do.1.. I i i  — • f)00 d o i.  prócz1 tego nagroda 
300 doi 7n Jiajhipszy óhrnz, p rzeds law ia ją zv  
sw ia ly  lub ognid.

M arczyński, coiu ra S ia n i (S ziłm fo ) w ystę 
pujc przed  sądfim w  procesie o przyw tasz- 
cze,ri'c s*v-iaarjus/,a fd m u  „R ok  191 -t" \ta- 
czynslri. tw ie rd 7 i', ż r  napisał d la  S ia ro  d ™ -  
wielnr.ś.-icfij .scenariuszy za żaden n:e o t r * '-  
muł zapłaty, a z w  dodalku  okrad ł go 6 taii"0 
/ ]n ir\ishnv. k tóre  tiy fy  w  tvch scena, ii*- 
1/arli. Na rozpraw ę w  charakterze hiegR-i !i 
w ezw ano Si(.ni:iii.'.k'e7 o, Leona Ifn m *  i m.

U ’ ogóle ..Sjosunki w Jias7.-'j fllm p ... .,n'e 
łatw i- do z-rozunrienin dla n ic wtii jc.m.nie zo- 
nych ...

Ś lc iK ła  ęroz i J n ye ro w l, z.nakom tem .i 
au torow i ,,%'lir-scsa'-. N iew iadom o czy pr<s. 
jsk low an a  o-p 'racja w Zuric.hu uratuje W 7,i;f.'. 
do.skoTialem.u p -sa rzow ',

/  kob ietą i C iłm rra  nie poradzi! do/i- 
soliic -Uarnera i )\ ■' iiM jrzymem. bok-.»er«-m i 
■królem ijoe.kaiitu, mogą g o  się obaw iać prze 
ci ., li ry , ,'ilc on słlro... n-u l.-m  d r iv  ht:ed.ik 
przed wątłą n iew iastą! Niczaw.szę. był Car* 
nerą sławns. Iueds ś na m łodego pię.ścią.-7 . 
koiisurm ijacega m akaron w liche j w łosk ie j 
gairkuchn1' w londyńska ' j dzielniicy d.l.T asu,- 
d zozie ipców  spo jrzen ie  kelneriięzki piKt/Tuła- 
lo 1. pi \] n iż .I*.;ijrep.szy cios zam achow i ; .:—

'22-ii-etria E m il ja  Tersmii b y ła  rodaczką, a zo 
siaki narzeczoną.. Hziiś CiiTnera wcdatbs- o-, 
w K pszyitl g liśc ie " N is te lA  Brawo angiebk  e 
,H*«1 surowe.lZa iriedut.rzymanie. przyrzeCzBnia 
■sipt przyisadzif :#)o*i rodaczce t .200 fun l s;:,. 
ods d  odowmiKi.

N"a roźp.rawy „K ró l jy.-ęści1' nawet isuę o  ie 
staw ił. Bał i»ię... inn
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{ w Now ogródku —  „M ały  Zamek*
Lolc»l. ponę ny i miły. Kurhm* wv- 
kwintna. Buirt obficie Taoaatrzonr

!
•  w zimne i ąoraeę zakąski. Gabinet. 

Zespó l muzyczny.

Ceny niskie Ceny niskie

STARE DOBRE CZASY.
* Od pewnega.. <• m s u  na „rynku  "• tjdonio- 
w yin  a .i z ie rdach  by łego  zaboru ro sy jsL icg -) 
pa ja,cii}* pap ierosy w  oą> a kowaniu  do  złu
dzeura przyjH.mi.n.ijąecm  daw n : p rzed  w o I 
tlą siwzedawa ne l .i *n j  Dudetka.

Tam  do S ja łk a ! P rzec ież n iem ożliw ą  je s i 
rzeczą, a b y  z jakichś, ta jem niczych  skrytek 
pojawk(y .-się pa[Mcrasy p rzech ow yw an e od 
daty, gdy W arszaw ę nazywano teren Nń pa 
nowania „'Róheirta -i. B ertranaa" (ipapaętaMe 
Rol>ert i. iBertrund .czy li dw aj z łod z ie je ) t.. zu. 
Rołiert — okupant rosyjsk i ustąpił m iejs  a 

"Bertrcndow-rb —  okupantów i , n.iinrieckdemo 
Innein i slow-y od sierpnia 19U  r.!

T rzeba  b y ło  lę rzecz w yśw ietlić , trzeba 
było  się dowiedz,ięl* skąd snę w z ięty  różne 
„Z-ef.iry", „Jak a ", .„Bogdanow y ‘ 4ub -Reno
m y", .g inaj Ba.ua" (bo b y ły  -i takie —  3 kon. 
25 sztuk!) I odp ow iedź na to pytan ie prZy 
szła silosuukowo szybko. P ap ierosy  te p ro  
•niknęły do Polsk i z  U olw y. O czyw iśc ie  pr-ez. 
z.ictoną granicę za .pośrcdnictwom  sza jk i Loń 
trahandziiślów.

Pew no sfery, te . właśnie, co . to dawne 
p-rziedw o jennr czasy nazyw a ją  stale ,.doł> -c- 
iu i“  - ie. k tóre  w  19)8 r  . poczu ły nagły a 
n.iesp.alziew jiny -'la ,viebie sam ych p rzyp ły i 
patr jotyzm u  polsk iego —  do dziś dnia tkwią 
cznłn pam ięcią  w  owych  czasach t stosu . 
kach, ,k.iedy lo punie doh rodzitju , funt m ic 
sa ko.j.ztował tyle a tyle, bułka by ła  taiuusói, 
sznaps pochodził .z ,.kaz.Jdnjiej w in n ej ław k i", 
a poprerosy w yrab ia ła  fab ryka  „L a fe rm e "1 
rzy  inny .Jiostonżogło*-.

li la  łych -sfer, k lóre  iritąre* skarbu pań- 
sfaea Irńktują w ■ sposób im  ty lko w ła śc iw i, 
pap ieros - p rzypom in a jący  chociażby tyli; .- 
z opakow ania „daw n o  dobre czasy '1 —  siat 
s ię  w idoczn ie  czerni bardzo- m iłem  i  rozczu 
hijącem. A  lo że pMfintwo, któ r • prz.ee:• ż  
jest ich własne in państwem  traci duże sumy 
na w ą tp liw e j jakośc i kisntrabi.ndza*- no to 
luewibisle hdi w zruszał! Jak takich ooywąSęl.i 
nazw ać?

"  ..

lariYt który postaw ił na nogi całą po 
lic jo  wileńską.

—  M iała osiem naście a larm ów  w 
ciągu kilku drn. W tyczk i by ły  popsu
te, Po lic ji obrzyd ło b iegać <iu pocztę 
a urzędnikom  sietł/ieć na Jiiej w szczel 
nym  pierścien iu  granatow vcli mundu
rów, k tóre nie wypuszczały n ikogo  z 
gmachu dopóki n ie stw ierdziły  przy - 
cz.yny alarmu. ' U rzędnicy ,sarkali 
gn iew ali się, ale nic nie' pom ogło. \\ tę 
<iy zaczęli uei*Łkać z poczty  na dźw ięk 
hiarm owego d zw on ią , który d z iw 
nym  tra fem  rozlegał się często tuż 
p rzy  ikońcu urzędowaniu.

—  Po lic ja  m iała hening.
—  1 złożyła egzam in sprawności. 

W  ciągu tizech  m inut obstawiała 
szczeln ie ca ły  gm ach Napraw iliśm y 
wreszcie wtyc/.Ki i m am y spokój. P o 
dw ójny, bo z taką po lic ją  m ożna nie 
obaw iać się nawet w  wypadku praw 
dziw  ego alarmu.

V\ ychodząc z urzędu te legra ficz
nego, za jiza łem  to ,.je g o  księgi zaża
leń. Założona rok i trzy m iesiące te
mu, nta za ledw ie dziew ięć zażaleń, 
Jedno na 1 tlka kartek w  spraw ie 
twardych sprężyn w  drzw iach, któro 
wskutek tego w ym agają zbyt dużego, 
zdaniem  autora skarg*, w ysiłku  o r t y  
ich otw ieraniu. Zażalenie uw zględn io
ną. GdT" w ychodziłem , o tw orzy łem  
d rzw i bez żadnego wysiłku. Poczta 
dna o  domu k lijen tów .

W lo t
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Soły.
Z  D ZIA E A LN O Ń G l O lłD Z IA l l 

S TR ZE LE G K IE G O
Oddz.iuł .slTzek-clw:, iistnicjąc m l sz -regli 

ia l. przechodz-t różno k o le je  M iał gorsze i 
lepsze okm-.y OstoLnio przebyw ał stad jiru  
w egeta tyw nego  im ia lepszych c i i i-1
sów . O d ’ ! j « i - n i  jednak rozp  iezął nabierać,
rozpędu , jedna jąc  sobie o orli z w ięce j jedno-___
fite.k uezynnyrJi, które pofiliuipw ,ć. zorgarr 
zować fiy.st m aty) ?ji;| -i IzieczoWą p ra clt w -Kl 
dziale. Vd i 7 1; celu odbyło  się 26.111. b. , 
zebr ani t . k itc e  za ła tw iło  następujące spra- 
'ary:

1) P rzepro  wiuEszno lecirt. <i>izae ję  kiwro -v 
nictv.a I. jW dn ik  kom endanta Ucmpanji, jo ś ż  
ba jm u jące j leren ca łe j " lu a y ,  ppyUuiowiono ; . 
wyłon,ić jeden  zarząd dia całej Ło irtjjR fp . 
PozwoilS to na p lanową i j&dnoklą pi mą 
w kom panji

21 W yb ran o  znrłąd  vr składzie.: ])reze>- 
oh. St. r  rąBkicw oz ennir. chor. W . P.; zasi 
prez. —  oh. ,1. Rabaijczyk k ier szko ły ; seł 
re.taj'7. -- i>J). J. .lakimmk naucz .1 fizarbn.'.1--
ab  > Anubtrla sekret. irm.; c i* / n 'k  —  >!>.l 
I". P ara f j::no\i oz k-t .poster, P. P. Po-zaleni 
"weszli do za rządu z urzędu wdzy&cy k-<\ 
d rużyn  i reffrrz-nt wych. obyw a!.

N ow ow ybran y zkrz.,d już z. m iejsca ivi 
kaza ł rozm azh  ,i atópiracje. które o i le  zo.sl i 
n a  urzeczyw istn ione, zapewnia silną podsta 
we dla dobrego ,'.,tn.'ein.ia ośdzriału. ‘ A w ę-' 
v  punkcie 11 im porządku dzśenn. 11 .1 wa Jo n i  
w ybu dow ać strze ln icę  m ałokalib row ą, Jor 
n iąjiCTduże je j z.naczoiiic w yszko len iow e j.il, 
i  propagandow e. W  tym  celu ippezydjum za
rządu nia -poczynić starania o pr/yz.nanio 
odjKzw-jedn co o terenu przez Urzpd Gminy, 
k tóre  w y ra /it gotow ość pójścia z p n m o łj.

4 W  /zozuiuicn ii w ie ik  'g o  zniaczema 
św  ątticy. jjoslan-owion-ri dążyć d iW zapewnie- 
iria dla od j'/ .ilu  św ie tlicy  w pehiem  tego 
slov,u znacz en. u słusznie wychodząc z z a ło 
żenia, że, 11:1 -cza młodzze/.y (lać .takyr wa- 
riuiiki pracy i w spółżycia  w  organ izacji, aby 
o n .  napraw dę nabierała wartości spó łce• 
oych . I w  tym  wypadku Urząd G m n y  po-, 
śpi,/szyi z pom ocą, o h o c iiją c  przeznaczyć 
dużą jm oae nlwierd/zć. ze d oskonnlą jak 11 
ten cel) salę.

5j W reszc ie  w iym  (zitain im  puukc.ic p rz ł 
Jaw iła sic troska a stronę m aterja lną oddzia 
Hi. lich w  luno jednać jak najw 'ę 'ce j ■ człon 
k ó w  wspierajncvch któr/.yby drobnym i skłafl 
kam i zapew-ńMi. w p raw dzie  skrom ny, lec/ 
stały dopływ  gotów ki (p rzyn a jm n ie j na cza
*iySll|l).

Jak w idać z. pow yższego , zebran ie -miało 
charakter pow ażn y  ,i rzeczow y . .Feżelif d z ia 
łalność zarządu p ó jd z ie  po  limjr uchw alo
nych zam ierzeń  (skład zarządu zdaje się da
w ać gwarancje-"ku temu) to spodziew an e v;>-
z-Ullaty 'osia gnie si< wkrótce. li. G.

Stołpce

kó muzyk'-
O .ość ! K\brliaxii kogmul, <*zoki*mv 
tak dla. nas m iłą rozrywką.

i m di u- 
Lik.

O S Z t h i a i r "

O R G A N I Z A C J A  S Z A a A D R O fC U  
P. W . K. „KRAKI S‘\

Żydio .organizacyjne a (praca pań tw owo- 
Iw órcza  w  „K rak u s ie " -zaczynu W chodzić na 
w ł;iś c iw e  tory. 1 >7.1 ęki życz.Uy emu stosunków. 
*  nuiteirjakiemu poparciu p. starosty W ik to m  
-Suszyńskiego i  i-nergiczneinu. sprężyste.-mu 
k ierow n ic tw u  p. ipręzy.isa ku-nuletu O p :eki 
nad organ izacją  P1VK. .Krakus" pjzłk K iers 
anrwskiego ‘.Jana oraz. w spółp racy dr. Popo- 
wa. członka w/w Komćietu, a także dużej 
p om ocy  p. burm istrza m  Ostzmiain Zuht a 
J q> e f a, now opow stała  w  Oszm nuiie o rga n i
za c ja  Pi-zysjioisobienia 'W o jskow ego  Konneg'i 
„K ra k u s " roz.jMiczęła ak tyw ną działalność v; 
naszem  m ieście j- na terenie pow iotu . \Vzru- 
stająee z kuzdym dniem  s*zeregi „K rakusa 
lic zą  o b  cn ie  ponad U)0 , częśc iow o um un
durow anych  członków ,

Myśl w prow adza  się w c.zyn. Jedbym z 
łow o d ó w  lego  jest do jśc ie  do składu w król 

kiim czasie, bo w  iprzeoiągu n5-\spałna dwćoh 
ygodm . p rzedsław iem a am atorsk iego piz\r 

ndzna-le zespołu sił lokalnych, które się ed 
było  1 i 2 kwuetnią r. b. w Oszininnie na 
r/i-c/. .Krakusa". O degrano farsę sceniczną 
le id m a n a  .O  S. S.“  oraz opOTelkf; „Czuta 
etrunę" -przy współudziałe wdasnej sm ycz

ków j  o rk iestry . Z rea lizow an ie  stałego w łas 
aiego zespołu d ram atyczno m uzycznego, oraz 

. d ę te j ork iestry konnej jest kww-tją na-jbhż- 
sze j przyszłości, zw łaszcza p rzy  sym patj; 
jyoparc-iu jak-icmi się cieszy „K rakus u 
w ła d z  lokalnych.

W ym.1c.1iH- należy dzielne., zdolne i  o fiarne 
jednostki, k f6 n> naszemu „K rak u sow i" b v iv  
pom ocne, m ianow icie , panie: Kuczyńska, .1 
leu.ewska, Porań-ska^ oraz pan ow ’e: Iwanow 
ski. Kozłowski, Nurkw włcz, Stołvhwo, Hu 
ehowski, WsiSylewski i Kiewl.icz, oraz izespó! 
o rk ito try  am alorsk ie j smyc.z.Kowej pod k ie 
row n ic tw em  p. p ro fesora  Poruńskiegn przy 
łaskawym  udzim e dr. Z  eg er a. Porańsk iegc 
W o jc iech a  ii p. Porańskiej.

PMTK „K rak u sow i" za dotyciiczasow ą p r i-  
ce: Cześć! Obywatel.

Popełnił samob6|stwo 
z nędzy

sta Kin już tożsamoM: top.elea, wydoby
tego w  dntu 3 bm. z rzeki Mladzio.Ui- „ent to 
Szukun Jan, m ieszkań!w w*i Litwinki gir', 
i pow pestawskiego- łi-i k l. Oględ-z l > zwłok 
i przoprtiwudzone wywiady stwierdzają, że 
Szakon popełni! samcibójstw«  z nędzy.

Mcłodeczno.
Ji i I mM  k o ś c i o ł a

W  \ioło<J(w/.nie p rz y s lą j jh zn u  d-■ 
to u d o  w y  k o ś c io ła  g a r n i z o n ó w  ego .  K o 
śc ió ł  m a  b y ć  z b u d o w a n y  wr b. r ok u ,  
j e ż e l i  .starczą na to  fu n d u s ze .

Ko-iui-tet tunlow-y św iątyn i jirzy j 
mu je w szelk ie o fia ry  na budowę.

Oszust w sutannie.
l\a terenie gminy wisłockiej aresztowano  

nleji.kirgc Grzegorza Pietkiewicza, który w  
tiuli i cii! zakonnika zbierał o fian  na budowę 
l  upliey N. Al. Boskiej w  Molodecznie. Piet
kiewicz jak się okazało m.-Jł bez.prawnże ha 
trit zakonny I zbierane składki rzekomo nt, 
budowę* kaplicy przywłaszcza! sabie.

(Jsziisła skiircn .ino do dyspozycji wiad- 
UKłoao —  śledczych. fcj.

Drut telefoniczny na koszyKf
Na linji SAcsiowszezyzna —  Ma.-ysin ni*-/ 

nani sprawcy wycięli drut telefoniczny na. 
przestrzeni kilku mtr. AA) związku z ozem 
ki murikiicja między temi iuiej.sc*owośęia 
ml przez kilka godzin była przerwana.

W czoraj jednego ze sprawców zniszczenia 
linji aresztowano. Jest to 1 ‘J-letrii Jegorow  
Bazyli, który oiw iadczyi, iż drut zużył na k i 
szyki. [

Ze źródeł m iarodajnych .dowiudu 
jom y -się, że -prztMl wik-óskhn rynkiem  

"szf-w-skim ęitwicrają się now e mo/li 
ywo.ści ekhjKirtowe. W \ robam i obnw i;! 
wileiiskit-go nLnU-re.sowały się firm y 
angielskie, które prawdopodobnie' na
w iążą w najb liższym  czasie perlrak ; 
łacje w w ileńską Izbą Rzem ieślniczą. 
Do W ilna  m ają byc nadesłane w zory 
obiiwda, na jak ie im porterzy angielscy 
zam ierza ją  udzielić zam ówień.

Produkcją  obuwia jrajmie się n<>- 
w i/powstająca spółdzielnia szewsk 1, 
Jak w ięc w id zim y poza m ożliw ośc ia 
mi eksportu do Rosji sow ieck ie j obu
w ie w ileńskie znajdzie rynek zbytu 
rów nież i w A n g l j i .  Pom yślny w yn ik  
rokowań n iew ąfp lhćie O degra  don io 
słą ro lę i be.uzie punktem zw rotnym  
w wysiłkach /.likwidowania bezrobo 
cia w  zawodzie szewskim

Trudności ze spłaceniem pożyczki angielskiej.
W  dniu 12 b. m. p rzybyw a do W il

na delegat Ministerslw-a Skarbu. W  
tym samym dniu z udziałem  przedsb.- 
w iciefa w ładz centralnA'ch odbędzie 
się w m agislraeie 'koferencja jioświę 
eona .sprawie -likwidacji p o ży  zk : an 
gielskiej. .lak się w yjaśn iło , na rynku 
angielskim  ukazały się nowe obliga 
cje, o w łączenie których do długu B-

biegają się w ierzyc ie le  zagraniczni.
Jak w iadom o t. zw. pożyczka an

gielska została już w zasadzie zlikw ir 
dowana na m ocy podpisanej um owy 
po porozum ień.u obu zairrteresowa - 
n\eli stron, iś ijaw ien it s ię  now ycli o
l i l i i acyj 4 eonafm niej s jnaw ę" tę —
l-.onuplikuje.

Kto będzie Komendantem wileńskiej 
straży ogniowej?

Spalał się dom.
AYr wsi J ia iia .icy gm . lianglcli.skioj paw 

sYiicciań. k icęo  spa lił się wskutek w a d ii# t j  
h-'jKh »  y ki n ona , ócan m ięszkainy 1’ ieczu lew i 
e zew e j IS<r.ziilji. Pastw ą ogn ia  jjadl ców iitt ż 
spichrz. /. narzędziam i i n liiiczcm i O gólne stra 
ty w ynoszą 3 i pó! tys. zł. ~

Zdłorył spOlkę, do wyłudza
nie pieniędzy.

Z Włiluży-na (lonosz.i, x  jx)lęct',r..‘ a włuJz 
ś ledczych aresztow ano jrcjak iegs: P iotra  Krzt: 
w ick iego, niiesziiańcz gin. lisow sk ie j pod za 
-rzutem zu lo icm a fik cy jn e j spółk i nu ljo racy j 
nej <lo k tóre j iK rzew ieki zdfitat w-zi-ągnąc V I 
Kuna-stu iHl7,iało'\vs'ów. od  których pobrał 
v k łady i udziały, rpocz m z gotów ką usj-łowil 
zb iec na teren Rosji Sow iedciej. 1 •

—  MIII—  ■>!!—

7, dniem  15 b. m. zam knięty zosta
nie. konkurs na stanow-isko ktjineii 
dtuila straży ogn iow ej av a kujące po 
zwoln ien iu  p. W aligóry . Jak się do 
w indujem y, do chw ili oJieciej złożono 
już 5 ofert. Ostateczne rozis*rzyghią.

cie konkursu -nastąpi w  drugiej po ło 
w ie bieżącego miesiąća, gdy/ m agis
trat zam ierzjustanowiskń komenadn. i 
straży ogu ,ow ej (ibsadzie z dniem I-go  
maja r. b.'

Walne zebranie lOthotnlczej Straży Pożarnej
m. Wilna.

W niedzielę, 9 bm. w lokalu Zwe 
Im ealidów  7 \dów, odbyło się doro i’ // 
ne wabię zebranie O choln icze) &fr:iżi‘ 
Lożarnej rn. W ilna, na klórem  doko
nano wyboru now óch  w ładz na rok 
1933-ci. ‘

Wi zebraniu w ziął udzia! slarosl i 
igrodziki p. W acław  K ow als ł i inspidr 
toi m iejsk iej straży p. Rusek oraz In 
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KONCERT O R K IISTA  G A R M ZO  
N O W E.) K. O. V. W STOŁPCACH

Ped  mk-J-rzowsiką batutą' j i  chorążego A. 
SrtwasWcru w  dniu 2 kwk-Unia r. b. v. sati 

O gn  liku u .ut.jowego w SlołjM'ach ocUiyl filie 
konc -rt ork iitslry ga rn izon ow ej KOIĆ Za .iin- 
« * y ć  n a ie iy . i a  ork-iesira ga rn izon ow a  ci-eszy 

ogóinem  luiuueeni i ipowodzcjiiem , to lleż 
tegoroczny koncert w y iw lu ł b an lzo  wk-łkii1 
7ąiintercbowamic.

.NśiwicILa ork.'.e«lru jKid kierów ni*-1 w .-m 
P X. Zelwńndera, z.itcjsdna w roku 1930 co
rocznie wykazuje lepsze wyniki i żwawym 
kroJtA-m'iU[Z.ie dalej, występując na kon^.'i- 
tach, na których wywiązuję filę z .nieład,-/ 
zadania, jakiem b y ł program koneortu nie 
<lzoelncgo, kiór) fikładlat się ; następujący^li 
utworów': Marsz-Pożegnanie Giadjalorów — 
'tlanęęnhurga. I wertura — ItngoiiKU-i — M-' 
jcrbeia, mlssereri —• płacz Izraela —‘ Ulsz 
tejna. Su t" Kaukaaka — H?ąx>lilow' Iwanow , 

\\. drugi ej części wykonała prkiefitra sym 
♦o.iLcz.na: Wiał' —  Złoty -jes-zcz —  Valdt nia, 
gSAvAf — P  i-rwsze bic.ie serca ®  Eilonberg.e 
Poczta śd/.n' — Kilenberga.

W  trzee ie j ezę.ścó ork iesw a dęta: pop. z 
cip. Eugenjusz Gniegiiti —  Czajkow skiego, 
K oncertow y w a ie  —  Na fariach Duraju  
Iwanow,iczą, m azur —  W ien iaw sk iego  [i nt 
wór i . ■ d a *  k fó rv  został odegrany w ią z
z przefm >wnd«oną bardzo kom iczną i  o ry g i
na lną  insccini.zacją-, która to ubawiła po lo-ze 
-gi 'w^Tpefiiioną Baję s łu chaczów  a ,k tórzy  
ipuszezając salę im ie c r to w ą  śłcżI izc  dzię- 

K ow aii za choć rzadką lecz mną- ,rozrywkę.
juajłehn-strz p. chorą-ży A. Zelw-ji-der f-il-ir 

o rk ies try , —  w yrob ionym  sm akiem  .iow ocm i 
pracą Dedicgogiczną, słusznie zdoby ł sobi" 
żgóiną uw agę ayjrjod f i»p t ic zęń fit# " i nułosu.

W ' zvvi:i/.k\i 7. reform ą ustroju 
szkolnictwa, znalnzk) się również w 
Kręgu baczniejszych zainterosoAvai'j 
.Ministerstwai ,W:R. i O.P. u-pośledzo 
ile doiychczas :./koLniclwo zawodow 
Zary.sowiujące się coraz w yraźn ie j ra(- 
m y organ izacyjne .szkćii zawodow ycłi, 
■postawiły na jiorządku dziennym  kwe 
stję odpowitrdniego doboru sił nau
czycielskich i instruktorskich, n i e ' f  
przygotow anych  w w iększości w y 
padków do  n a le ż iie go  .pełnienia roli 
•wychowawczej w  szkole. W ysoki nio- 
j<‘dn akr o Lnie' poziom  w iedzy  fa ch o 
wej nauczycieli szkół zaw odow ych  
.nie znajdow ał n iestety dostatecznego 
uzupełnienia w rów nie wysokim  po 
z.m nie w .edzy ]><'dagogicznej, co wpb 
wać musiało ujemni/1* na całokształt 
osiąganych przez szkołę 1 zawodową 
wyiirikow, zw łaszcza y  dziedzin ie w y 
chow aw czej. Coraz częściej głoszona 
clzis zasada, że. iszkoła pr/islewszy.si 
kiein powiania w ycliow ać, a następnie 
dop iero  uczyć, n ie mogła zatem omi ! 
nąć i szkolnictwa zawodow ego, bę 
ciącego dotychczas racze j warsztatem  
pracy, niż kuźnią charakterów . P rze 
kształcenie w ięc szikoł zaw Kłowych 
-na pełnow artceciow e zakłady wychn- - 
w aw czi jest ohi-cnie jedną z najaktu 
utnie jszych pr te, czynn ików , kierują 
cych szikolni-otwein, w zw iązku  z czem 
j ozastaje akcja jak najszerszego do 
k,ształca.nia .pedagogicznego naucz\ 
cieli, .pracujących w szko ln ictw ie za- 
wodowem .

Niestety, trudności Jnidzetowe i 
w yn ikająca stąd konieczność przepr i 
wadzenia dalekoidących  oszczędności 
także av resorcie ośw iatow ym  nie po
zw ala ją  obecn ie AJinisterstwuB W . 9. 
i O. P. na .nadanie akcji dokształcenia 
nauczycieli charak teru masowego i j  >- 
dnoczesjiego. I tutaj należy podkreś
lić z uznaniem staiioivisko wobec te i 
sprawy i doniosłą in ic ja tyw ę S tow a
rzyszen ia  N au czyc itli Szkół ZaAvoda- 
w j'ch  w W iln ie, które postanow iło  
dopom óc w ładzom  szkolnym  we wsjio 
n inianej akcji dokształcania pedago
gicznego nauczycielstwa szkół zawo 
ęlowycli i przejąć na siebie tę akcję r a 
terenie W ihia.. Poniew aż ipierw'szv i 
n a jw ażn ie jszy etap tej pracy został 
w łaśnie ukończony, spróbujem y /z • 
sumować jego  pozytyw ne wyniki, ce
lem  .itw ierdzenia, czy  akr ja podjęta 
przez Stow arzyszen ie Nauczycieli 
Szkół ZaAVodowych w  W iln ie  bvła ce
lowa, potrzebna i pożyteczna.

,W listopadzie ub. roku został zor 
gan izow any przez sekcję ped-igogic/.- 
no-nietodyc-zną Stow. Naucz. Szkół 
Zaw odow ych  w W unie czterom iesię 
-ozn\ kurs pedagogiczno-nn lodyczriy 
dla nauczycieli w ileńskich szkól za
wodów \ ch. Kurs ten, na kłóry zg ło 
siło się stu kukunastu nauczycieli i 
instruktorów, pracującycłi w w ilen  
sk 'em  s/Jioliiictwie zassodow., trwał 
od 29. X I. do  6 . IV br. i ob ją ł catok 
ztułf współczesnych zagadnień z 

dzitsiziny .pedagogiki i netodyki nau
czania. M iejscow i i zam iejscow i pre 
legenci, reprezentujayy nowToczesne 
zdobycze na jk>1u  wychowania, zapo
znali uczestników kursu w 55 w yk ła 
dach ze wszystkie ni' problem am i w y  
chowawczem i, które wanny być piKl- 
stawą ptracy w-spółcze.snego naurzy- 
ciela. Dla orjen tacji. jak rozległy b\ł 
zakres prac kursu, w ym ien ić należy 
dziedziny, które zostały orno w ionę w 
referatach, wygłoszonych na kursie, 
'b o  one: Gel w ychowania w  dobie o- 
beonej w ychowanie puństwowo-uby- 
watelskie; okresy rozw oju  psychicz
nego;' okres do jrzew an ia  i w iek mb.

Z ak oszen ie  kursu pedagogicznego
St&w Nauczycieli Szkół Zawodowych w Wilnie

d zież }”, ucziicnu moralno-społec.7.ne i 
estetyczne; i\../.wój uczuć rtbgijny-chi 
zagadnienie reakcyj wrodzonycti; clia 
lak ter i jego koZtałccMiie; znaczenie 
iiarty Indyw idualnej przy po/natiin 

‘ucznia; .drogi i bezdroża ip-Sychologji 
vspółc.zpsnej; inteligencja w znacze

niu .szkoliłem ; 1 zagadnienie karności 
w szkole; czynniki w ychowania w y 
chowawcza wuirtośe organ izacyj szkol 
nychr pedagogika I)eveyła, Foerstera 
i Ker.->c.h( nsleinera; m a ler jalizm i tor 
malizm dyiiakf\ czny; metoda ośroii- 
ków7 zainteresowań; nauczanie synte
tyczne; metoda pro jek tów ; plan dai- 
tofiski; a iauczm ie ■ pod kierunkiem : 
nauczyciel a uczeń w św ietle p ra k y -  
k życia ; pustawa nauczającego v. za 
rysie d z ie jow ym ; ^zkoła zawodow a w 
porównaniu z ogólnokształcącą; rola 
przedm iotów  ogólnokształcących w 
szkole zaAMKlowej; kultura esb tyk i w 
szkole zaw odow ej; znaczenie kartv 
indyw idualnej p rzy jjozm uiiu uczni 
sztuka uczenia się; wybrane zagad
nienia i  log ik i; m ożliw ości szkoły za 
w odow ej; zagadnienia szkolnictwa 
zaw odow ego av zw iązku z nową uda- 
wą o  ustróju szkoln ictw a; aktualne 
zagadnienia szkolnictwa zawodow ego 
w  d rw ili obecnej i m “

Lałości kursu do jiełn ia ły w ykłady 
mehKlyiYi m alem ałyk i^arytm etyk i han 
d low ej, ka lku lacji wytw ór., rachuir 
kowości przem ysłowe j m aterjałoznaw  
stwa, lowraroznawstw a, geogra f ji gos
podarczej i księgowość i, yyrcszcie szfe 
reg le k c jj pokazowych i dyskusje. 
Jak z pow yższego zestawienia widać, 
jfrogram  liursn bvł n iezw ykle bogaty 
i wszeclistronnii ośw ietla jący najw a
ż n ie j s z e  zagadnienia pedagogicz.no- 
m elodycżnt' na terenie szkoły zawo 
dow ej.
J śli zw ożym y, że Aviększ.ość uczesin 
ko w kursu zetknęła się z om ów ione 
m i na k iiis i,' zagadnieniam i bodaj po 
raz pierwszy stw ierdzić musimy, że 
wartość i znaczen ie'kursu  dla dalsze; 
pracy nauczycieli szkół zawodow ych  
będą najirawdę w ielk ie.

Anaczenie ' inic jatyw v S tow arzy
szenia Nauczycieli Szkół Zaw odo
wych w W iln ie  oceniły należycie wła 
dze .szkolne, które akcję S tow arzysze
nia poparły  jak na jżycz iiw ie j. Obecn 
na zamknięciu kursu p. kurator Sze- 
lągow.sk: jtodkreślił w swem ]>rzemó- 
wieniu doniostość jrodjęlej przez s t 
mo nauczycielstwa pracy i wyraził 
organ izatorom  kursu najpełn iejsze 
U/iianit. r e z y n ł  to również p. naczel
nik szkolnictwa zaw odow ego inż Mer 
son, kleiry nie mogąc przybyć na z a 
kończenie kursu  osobiście, nadesłał 
na ręce organ izatorów  piękny łb t / 
w yrazam i uznania i podziękowaniu 
za przeprowadzoną pracę. Jost lo n a j
lepszy dowód, jak w ielką wagę prz\ - 
Wiązuj;, w ładze „/.Rolne do akcji do 
kształcania nauczycieli i jak życz li
w ie popierają pracę yv tym  ki er u n® u 
sarnego tnąuczycielstw-a.

W reszcie wTsponxnieć należy, że • 
k ierow n ictw o kursu, zorgan izow a 
nego przez Stown Nauczycieli Szkół 
Zaw odow ych  w  W iln ie, *Spoczywało 
w rękach przeyvodnicząe.ej sekcji me- 
todyczno-pedagogicznej p. Łapinów- 
ny, która / przy jętego  na siebie za
dania yyyw-ią/ała się jak n a jlep ie j i 
je j to w dużej m ierze zasługa, że kurs 
doszedł do skutku i że stał na tak wy 
sokim  poziom ie. Uczestnicy kursu 
trzym ali odpow iednie św iadectwa, 
podpisane prze.z prezesa Stowarzyszę 
nia, dyr. Nestorow icza. k ierow n iczkę 
kursu p. Lap lnów nę i delegata Kura 
torjm n O. S. W  i i  J. Sz.

slruktor W o jew ód zk i p. Strygor.
Wr wynjku wyborów  na prezesa 

zarządu wybrano jednogłośnie p. st i 
rostę K ‘ )w al„k iego, na wiceprezeski j.. 
Zudiarj.isza Jutuna, na członków  zaś 
pp. kpt. Aleksandra WTojewódzkieg.o_. 
M ieczysława Bojarskiego, Zygm unta 
Nagrodzkiego, P io tra  K lcjnocha. Józe 
fa  M ichałowskiego, Z. Kaczorowską, 
W . S idorczykow ą i Helenę Jłmkiewd- 
czównę.

'P o n iew aż  narnzie u iw orzotiy z o 
stał ty lko oddział zw ierzyn ieck i ochot 
n icze ' straży pożarnej, podanow ion o  
rozpocząć przygotow ania lego oddzia 
łu do akcji. Ćw iczenia odbywać .de hę 
dą 2 razy tygodnjiowo o godz. 18-ej 
we w torki i piątki na dziedzińcu m ie j
skiej straży .pożarnej, p rzy  u f Dom ini 
kańskiej 2 . P i“ rwv,ze ćw iczen ie odbę
dzie się 11 bm., następne zaś po św ię 
tach. w oiąiek 25 bm. o godz. ] 8-tej.

Do cza-sit wyboru naczelnika stra
ży, ćw iczenia te odbyw ać się będą jiod 
k ierow n ictw em  instruktora Straży PO 
żarnych p. Strygora, pod  stałą kontro 
lit pJ Koinendanei S iraży M iejskiej In 
spektora Ritseka.

Pozatem zebrani zd icyd ow a li roz 
j-ocząć przy jm ow an ie daiszych zap i
sów iiowych członków straży ochotni 
c z l j  czynnych, jak i wspierających. 
Zapisy przy jm ow ane będą od godz. '* 
do 14 w7 lokalu Zw. Inw alidów  prze 
ul. N iem ieck ie j 4, a od godz 18 do 20 
yy lokalu m iejskiej ^straży jHiżari.e.j-.

W reszc ie  uchwalono w ezw ać b. 
członków  ochotnfczej straży pożarnej 
do natychm iastowego zwrotu unnm 
durowania i narzędzi straży w yp oży
czona ch hn przez poprzedni zarząd. 
Zarów no narzędzia, jak i umunduro
w ani' n a ie iy  skladap-.w m ie jsk iej -stra 
źy .pożarnej prz\- n i Dom in ikańskiej 
Nr. 2. ' ■ '

P o d w ó j n ie  
|. c »nętiiN

przez piękność swej 
pos+aci i świeżorć cery
Kobiety, które obok  pięknej i.gury 

posiadają s'wieżą, m łodzieńczą  cerę, 

zosłaty bezw ąip ien ia  podw ó jn ie  przez 

lor ■ODdarowane. N ie  należy im jed 

nak zazdrościć, lecz starać się /m 
dorównać. i

A /y d ło  Palm ol/ve w yrab iane  ze słyn
nych o ie jk ó w  p ięknośc i —_r o le jo w  
o w o c ó w  o liw nych , pa lm  i o rze ch ó w  

kokosow ych nada cerze  Pani n o w e 

go  u roku  i n iezrów nane j de!ikainos'ci. 
O b fita  piana m ydła P aim olive  
zm yw a d o k ła d n ie  skórę nie 
arażn iąc je j zupb łn ie .

N iech P3n: używ a m yd ła  'P a lm - 
o live  m ety iko  d o  p ie lę g n o w a 

nia tw arzy, lecz i d o  ca- 
Isgo  ciała, k tó re  zachow a 
w  ten sposob aksamitną 
m iękkość i de lika tność.

’ W y ró b  kra jow y.
.m -EBGE£tnk&

List 6o keaaKcjl
yyielcp SzanowT,, Panic Rodaiiorzo.

l  p ii- 'jm je  p rosim y u zamicszny^nio w  
<-zytm-in fań st i?m piśnik' u iżo j podanego ko 
nurnik a tu:

dniu 24 marca 19113 r. otfbvlo .ś:e Na j- 
'  ycza jne AÓalne jfebrarue C złonków  yyileń- 
skiego Koła .Stowarzyszenia U rzędn ików  Sk.ir 
liowych , na klSi-Jfe za ołm pólną zgoyii 7.arzą 
<tów, tak ustępującego jak  i o liranego :u 
Zw yczajnem  Wialnem /ebranau w  dniu 27-g t 
h it.go  f!k!3 ,r. uchw ały pow zię te  na lem  z*b 
ra j:1 u ze wz.glydów , form aln ych  zos-tały u iu  
waśnione i dokc-naiio .p o n o w n jc li w yborów  
Zarządu w nafitępująoym  sk ładzie : c z łon k o 
w ie Zarządu \\"ł. Branakowiski. Al. Korycki, 
Al. Poskoczym ów na, T  Sikorski i.  K. Antii- 
n iew icz o ra z  zastąpc/: A. A lid u k iew irz  i K. 
W o j  Jicki.

•lednocześnic zgrmnadz.eiLi w dniu 24 mar 
ca HCki r. na W alu  cm Zebraniu K oła  W,i Icii 
SK.ie.go Stov arzyszen ia U rzęd n ik ów  Skarbn- 
wvch  w  W iln ie  (S. U. S.) stwiercizi.li, ż.r w 
notatce, która ukazała *•;<; -w- „Kurjc-rze W i- 
Jcńskim z dnia 7 m arca r. b. w* d z ia le  kro- 
nSki p. t. „Z  życia  u rzędn iczego " u żyty  został 
zw rot zupełnie niesłuszny, m ia n o >, ć ie : ,,0 'c- 
m enty endeck ie jmspirują jak iś pr-oteścik".
W  rzeczyw istośc i protest b y ł podyktow any 
potrz.ebą natury wcwinętrz.nej Stowarzyszen ia 
i nie m hif nic wspólnego z jio lityk ą  w  zrozu 
nn.ynći. • in form atora  redakc ji o  pow yżs/"j 
L5piraw 'c.

Zgrom adzeni, jednogłośn ie ośw iaderają, ż 
S tow arzyszen ie śtało i stać zawsze będzie rm 
gruncie n a jrzen n ie jsze j oiispółpracy z rządem  
ideo log  ję, haśłeui k tóre j jest ' AYIszystko dla 
M arszałka P iłsudsk iego propagu jącym  4 -go  
P ań stw a " i w  iad u e  rofzgrywki -polityczne 
f/ronn ictw  opzycv jn yćh  w-riągn;jć się n ie  da.

Jednocześnie . zebrani jednogłośn ie uch w  a 
kiti w ysłać depeszę liotdowmiczą d o  Pana At. 1 
szatka Józe fa  Piłsudskiego.

Za P rezyd ju m  W idn ego  Zebran ia: 

IMdpLsy nicezytelne^

I i  11 WiHNe-PnzewodrLi-cząuy.

R A D J O
W tLsC ).

XKPij\J dn i 11 kw ietn ia  1933 r. 

8.ÓÓ: Transm isja z G łów nego Urzędu
- ciągmjonie giów-ncgo 
m eteor. 11,37: Czas. 12,

I.o
!o-
1C:

terji Państw 
su. 11,30 Kom .
M uzyka z płyt. 13,20: Kom_ meteor. 11,40 
P rogram  dz.jr.nnv. 14,43 Utw/ory i»c-elbovens 
(płyty ' 13,13: G.efda roln icza. 15,23: R a d ie
v»a gaze lka  rzennieśLiik-za. Ió „i3 : YW ród ks.,ą 
ick . 13,'50: K oncert dia m łodz ieży  (płyty,). 
16,20: „Z jedn oc ; nie AYrlo ch " — • odczy t dl.. 
m alurz. 10.40 ..Wyprąw-a Za liw sk iego  w  ,. 
1833' —  odczyt. 17,00: K oncert syinfon.ic7_- 
iiv. 17,33: P rogram  na środę. 18.00: „Polska 
wspętjc.zi.wna" —  oTczyt. 18,20: W iad . b ie ia i 
18,'2-j. Recitni _Ki/'islera p łyty), 18,40: Reah 
zacja zasady narodow e, —  odczyt litew.sk’ . 
18.55:' i R eko lekcje  ra d jew e  — . po-gad. 19 15; 
Św ieckie pi -śnj nabożaie dawnych -"zasów 
19,4o: Pras. dz. radj. 20,00: Tra.nsin. z. Teatru 
Y. eLkiego w  W arszaw ie . O pera Puccin iego 
..Turandot". W iad . sport. Dod. do pras. d 
rad j K w adr, liter. 23.10: kom . m eteor.

W A R S Z A W A .

A-YjTOhl/K dnia 11 ks „etn ia 1933 r.

15^10: Kom um kiit Pm islw . Urzędu W ych  
F izycz . i  Państw  Zw. Sportowego. 15.50 P d ' 
ty gram ofonow e. 18,25: M uzyka popularna z 
kaw  ,,Gastro.ńomja' 19.20. .Bće-żącr wiat}-) 
m ości ro ln icze " —  p. J óze f Płatek. 19,30) 
F  dj.-t. ir, uz. p. t. „C zy  i jak a  jest przyszłość 
opery, ja k o  dzie ła  sztuki"

Tegoroczne kolonje letnie 
dla na)Dlednie]£zych ozlecf 

szkOł powszechnych
W  roku b ieżącym  olon je letnie dla bied 

nych dzieci szkół powszechnych, rozpoczną 
się z dniem  8  m aja i trwać będą w  p ierw szej 
turZe do 26 czerwca Druga tura dzieci romsu 
czyna koion je 26 czerwca do 10 sierpnia.

K oibn je zorganizowane będą w majątku 
Lcom szki i przy ul. Polnej. AV Leoniszkach 

4 'r 7ebvwać będzie 600 dzieci, przy uL Polnej 
100 '

Ignacy Garbacz nie przerywa głodówki.
W notelu. Tragedja Czfowleka i ojca rodziny. Wymuszona czy demonstracyjna głodówka

Jeaynem pożywieniem., nikotyna.
Y\'c wcKetajaaym numerze „K urjera" do

nosiliśmy c tem, ze w  hotelu Szlacheckim w 
W iln ie zamieszkał zi edukowany arzcsłnla 
/nitowy 11 letni Ignacy Garbacz, byty se^rc 
tarz łiłdu grodzkiego w Jas/nnach i ogłosił 
głodówkę, którą zamierza kontynuowag do 
e^asu clrzyinatiir odpowiedzi na zhrżone do 
Albiżstcrstwo Sprawiedliwości pouaidc doty 
czact- jego reJukeji ewentualnie do czasu 
ożrzymania jakiej'kolwlek bądź Innej prac;

AiV związku z tem współpracownik nas:. 
udał się wczoraj do wspomnianego hotelu ce 
lem 7.f siiignięela na miejsen ściślejszych ' 
wyczcrjrujących tnformaeyj.

Relacja naszego współpracownika brzmi 
jak następuje:

PORT JER Z TA JEM NICZĄ AUNĄ.
Około godziny trzeciej wchodzc do  wesii 

bulu Hotelu Szlachcckii-go Spotyka portjcr 
n’skim ukłonem, sądząc widotznic, że zjawił 
sic gość. Pustki w westibmu oraz rzadka siał 
ka kredą wypisunych nazwisk gości nu c/*-r 
nej tafli pisu mieszkańców świadczą o kryzy 
sic w nrzemyśle hotelowym. Zrozunilatem ra 
dosny uli.im porijera. Niestety pkojn nic jzot 
rzebow ałciu.

Gdy jednak wyjaspilcm cci mojej wizyty 
portier niemniej się ucieszył. ,Dlaczego n/e.

może go nan zobaczyć". Zkolei mina poetje 
ra nab iab  w jra z r  tajeniideŁOśei.

—  Szkodr człowieka rzekł k iwając głową. 
N A  chce przerywać gtoduwki. To bardzo zae 
ny człowiek Dotychczas nikogo, prócz poite 
janta u niego nie było. Tutaj musi się kry. 
jakaś tajemnica, szepnął już wproś, do ucha 
Tak gawędząc usłużni portjcr zaprowadzi! 
m ir aż na drugie plętrc

—  Tu wskazał ręką na drzwi. Był to

POKÓJ NR. 23.
N a dyskretne pukanie roziegt się slaby 

głos: —  Proszę w'ejść. —  Uchyliłem drzwi i 
znalazłem się w mat m pokoiku. Prócz lóż 
ka zajmującego lwią część pokoju, małego 
stolika, dwóch krzeseł nic w po ł aiku na picr 
wsze wrażenie, sehlndnym i czystym nie by 
ło. Skierowałem ciekawe spójrzenie na łóżk", 
l.rźał w  niem w nocnej kosznlł blady, o  sym 
patycznoj, lecz wycieńczonej twarzy mężc/.y 
zna lat około 30.

Przedstawiłem sic. Lekklem skinieniem  
ręki poprw ił bym usiadł. Usiadłem rzuca
jąc przenikliwe spójrzenie na pokój. Na sto
liku stała pełna karafka wody (jak zapcw 
nił mnie później Dorljer, karafka stała nn 
naruszona od czasu zajęcia przez p Garbi 
cza płiKoju. jako dowod, że głodujący nie

Technik usiłcwał zastrzeMr inżyniera.
AA’ dniu 10 bm około godz. 10-30 rano 

w mieszkaniu SzugajPy Konstantego (Dąb- 
i>owsK.iego 5) m*ędzy gospodarzem, a przyhy 
łym do ir- /go w osobistej sprawie inż. Mak- 
syim wiezem W ita kłem (Piekiełko 5) wynikła 
ostra sprzeczka, w  czasie której .Szugajtło wy 
ciągnął i  szuflady rewolwer i usiłow’ał strze
lić do Maksymowicza. Rewolwer zaciął się, 
co widząc Szugajllo rzucił się na gośela us!- 
hijao ugodzić kolbą rewolweru w głowę. —  
Między Lnżynicrcm Maksymowlezeio a Szn- 
fiajłłą wywiązała się za-ięta bójka. Krzyki bi 
jącycn się zaalarmowały sąsladół., którzy 
zki lei powiadorolU policję. Przybyła policja 
zajście zlikwidowała.

AA' Irakeie wstępnego doeliodzcnia zdoła
no ustalić, iż powodem zajścia były porachnn 
ki miedzi inż. Maksymowiczem, e SzugajM/i 
technikiem bodowlariym. trwaj‘ąee już od r. 
1631, kiedy te Inż Maksymowicz wspólnie z 
technikiem Szugajłłą budował Iłom Dziec
ka im Mai szafka J. Piłsudskiego na Anto 
kołu.

Podczas budowy domu korownlkien . rn 
bót byt Maksymowicz, zaś zastępcą jego Szu
ga j Ho.

Szuaajlb. pod oz as pełnienia swoich fnu-

kcyj mial oopuścić clę .liedokiadnośą w  roz. 
rachunkach, wobec -zego inż. Mal^tymowicz 
miał do niego aretensje

Ze względu na toczące się śledztwo szcze
gółowych powodów nu razie podać nie mo 
źemr

Po zbadaniu sprawy inż. Maksymowicza 
zwolniono, zaś technika Szuga|łłę odstawio
no do wydziału śledczego. , (c).

Każdif niepotrzebnir inam dro
biazg możecie ofm m wać na lo
terię dla be?robotnarh!

Walka z palestyrtsklemi 
pienledzmli.

Starostwo grodzkie, wobec ponownego 
r-zm oźenia się na rynkach obiegu t. zv.T. pw- 
n.ędzy palestyńskich postanow iło jaknajener 
giczn iej zwalczać, te manipulacje. W  .tym >.elu 
porozoum iało się z Inspektoratem  pracy ażc 
by wspóln ie w sz^ząc kampanję.

■nlal nawet w  czasie głodówki woa; w os
tach). Prócz karafki leży ne stole paczkę —  
„Guuid —  P rix “ i pudełko zapałek.

KAM  N A  SAM  Ż G fJJDOM OREM .

„Go spoY.cdcwaio padską głodówkę? —  za 
pyTuję. Spokojnie, powoli odpowiada swą 
smutne histo-ię. Jest to faktycznie ciężki 
dramat młodego człowieka, ojca eodzlny (nor 
zonę i 5-letnią eó-eezkę w Iwieńeu) który 
dożo przeżył i który pod ciężarem tych j>rze 
żyć oraz sytuacji bez wyjścia, w  fa.órej się 
znalazł, nie umiał inaczej zareagować na do* 
lianą, jak  twierdzi krzywdę.

Ignacy Gurbaez urodził się w 1002 - , i  po 
wiecie iłżeckim, woj. kieleckiego. Rozpoczął 
służbę jako urzętlnis sodoycy już w  1923 r.

Od kilku lat pełnił lunn/je sek-e4arza w  
sądach gr.-dżkirb w Miaaziole, Juszunach f 
Iwieneu AY’ .I::szunne.i rozpoczął się dram a1, 
który, jak twierdzi zakłócU jege spokój ro 
dzinny i zaważył na dalszym losie.

Zinuszcny był z tego powodu prosD o  
przeniesienie go z eałą rodziną do innego m ł- 
sta, guzie yv dalszym eiągu n i° pr»cstawat 
być prześlauow-anj przetz pewną osobę.

YAr roku 1931 przeprowadzane były re
dukcje wm/ii urzędników sądowyeh. Komis
ja  kwalifikaeyjna, uznając go za chorego, 
postawiła w niosek o przeniesienie po na emc 
rytnr.: Garbaez, który czuł się w  pełń" zdm  
wia zaskarżył tę decyzję « o  wy-zszej instan 
eji i wygrał. Został jednak przeniesiony w 
stan Spoezynkn a po upły wie 6 miesięcy ot 
rzymai dekret o rednkeji. Zadm-j odprawy  
jako 10-letnl praeyrwnik sądu nie otrzymał.

Narazi0 zwrócił się do  władz bezpośred 
n’eli, a gdy to nie odniosło skutku —  tło mi 
nżstra sprawiedliwości.

Odpowiedzi nie móg* sic doczekać i dla
tego przybył do YMlna w  posznkiwanit. pr«- 
cy, ma jąc przy sobie zaledwie parę złoty en. 
Po kilku dniach fundusze jego wyczerpały 
się praey nie otrzymał. Dw a dr i tułał się głó 
dny po mieście, aż siły go opuściły I nie poz 
wotiły na opuszczenie łóżka.

YYltedy w-yczerpan;- moralnie | fizyczni/ 
wystosował list do Komenciy Połłejl w  któ 
rym  podaje warunki, w  iakleh się nutU tl 
o.-aa przyezyny, które doprowadziły go do 
l i t o  kroku. Kończy swój Ust następuląeym  
ustępem:

kolizje z ustoi.-odawstwen kąrnem Iść 
nie eheę Przet< i wobec powyższego presze 
o  ukazani) mi pomocy gdyż w  przeciwnym ra 
zlc postano .ziłem umrzeć w ho ten smiereła 
głodową

Jest przekonany, że w łada aamtnisłracyj 
ne zainteresują się jego losem. (c)„
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Uwaga, abonenci elektrowni!
Elekti owmia M iejska przypom ina 

abonentom  prądu i św iatła e lek trycz
nego, że w  godzinach w ieczorowych , 
m n ie j w ięcej m iedzy 22-gą a 23-cią !to 
jest 10 a l l  w ieczór), w jednym  z dni 
W ielk iego  Tygodn ia, m ianow icie we 

w torek  iuh też środę, przeprowadzona 
bęciz ie kontorla  sprawności e lek try fi
kac ji miasta, połączona z koniecznen.

przerw aniem  prądu.
Pon iew aż przerw a w- dop ływ ie prą 

du m oże potrw ać w całem m ieście lub 
w  poszczególnych dzieln icach w ciągu 
puł god/ iny, należy, zaopatrzyć się na 
czas przerw y dopływu prądu e lek 'rycz 
nego w innego rodzaju pr/yb >r y do 
o.św ietlenia.

Awantura przed restauracją „Polonja"
Tax się upili, łe

W czcrajszej noey przed restauracją „Po- 
usnja- dwócn, Lompietnie pijanych osobni
ków .jak się okazało pp. Czesław Hlchnic- 
wtez, przemysłowiec (Słowackiego 17) i Koz.i 
kiewicz, pooająey się za rewłndenta magi- 
iraeŁ ego wywołali awanturę usiłując gwał 

itan riojzaź się do restauracji, która juz z 
powcua spóźnionej pory (4,30 rano) była 
zamknięta, eodpieł panowie poczęli się coraz 
gwałtowniej d o b i ja j  a  kiedy ich nic wpusz 
ezonc, prz., wołali pot4erankowego z III Ko-

nic nie pamiętają
s'sarjatu, któremu polecili asystować, gdyż 
„są uprs.wn.it ni do skontrolowania lokalu 
restauracyjnego*'. Mimo protestów, posterun 
kow y  obu podchmielonych panów zawiózł 
do komisarjatu, gdzie zmuszeni byli przeno
cować i dopiero „ad tanem wypuszczono 
ieh.

Zwolnieni z aresztu panowie dziwili się 
biudzo jak mogli do tego stopnia się zapić, 
Iż wogóle nic nie pamiętają co robili w  cią 
ga nocy. (c).

K R O N I K A

ezw artek , w ie lk i p iątek  i  w ie lka sobota ) — 
Tea tr n ieczynny. —- P rogram  św iąteczny zo 
staw** podany w krótce. - -

—  Teatr —a Pohulance wydaje nowe legi 
tjm ae j. znlżwoke, oraz przedłuża ważność 
starych Adm in istracja  Teatru  na Pohu lance 
w yda je  nowe leg itym acje  zn iżkow e w g o iid  
nach od 1 1 do 2 p o  pof.

Rów nocześn ie zaw iadam ia się. /.-> ważność 
dotychczas wydanych  1 'g ity in acy j zn iżko
wych  d o  Teatru  na Pohulance, zosta je  przed 
hiżona aż do czasu nrzenie.sienin przedsta 
w-ień z Pohulanki, d o  Teatru  w- Bernardynce.

—  Tea tr m uzyczny „L u tn ia ". Ckj dnia d z ; 
siejszego do  soboty w łączn ie przedstawienia 
w Tea trze  m uzyczncm  Lutn ia —  zaw ieszon.

W niedzielę 16 bm po e.enąol- zn iżonyali 
w ie lka rew ja  ..Pociąg w io s en n i"  W  pon ie
działek 17 bm. z udziałem  J. K u lczyckie j dwa 
przedstaw ień,, popołudniu „L a d y  Shie’*: w ie 
ezorem  „F ijo łek  z M ontm artre", we wtorek 
18 )m . „Carew icz." /, występem  I K u lczyc
k ie j Ceny zniżone.

Birety ju ż są d o  nabycia w  kasie teatru] 
n cj „Lu tn ia

S P O R T
DZIŚ WłŁS W AJlCZY Z MA K A M .

J w y c  ęzca drużyny Iigow -'j, w ileńsk i W . 
K. S. spotka się dziś, w  meczu towarzyskim , 
z w icem istrzem  Wiil na —  M akaki. W  porów - 
tii.niu z rok iem  ubiegłym  ob ie drużyny wztuo 
cn iły  .swój poziom  — przedew szystk iem  W . - 
K S. —■ to  tez na. noisku M akabi o  godlz. lii 
zb iorą snę. Tłumnie zw o len n icy  p iłk i nożnej, 

•nitro \\"1KS spotka sję z team em  M akabi

PI* N-RU ŚWIĄTECZNEGO
ADMINISTRACJA „KURJBRA *ILENSKIEG0“ (DL BiSKDPis 4, TKL. 99)

PRZYJMUJE OGŁOSZENIA cotziennie od r1.9-3
STA REW JA

Sala M iejska
ul. Ostrobramska 5

B A L K O N

3 5  groszy
na wszystkie seanse

D Z • Ś r 0  Z I Ś I

Sw. Franciszek z Assyżu
Potężny film, obrazujący Ży w o ,  i Dzieje Świętego.

W  roli świętego: AlbcrtO  P asqu ali. Reżyser: H rabis  AlltOfllP'O.
Początek o godz. 3— 5— 7— 9-ej

i łrSi REW JA
Sala Mifcjska

ul. Ostrobramska 5

P A R T E R

od 4 9  gr.
na wszystkie seanse

PA  H 

HELIOS

U W A G A ! !  Film nad film y! UWAGA! !
Gigantzczne monumentalne ar
cydzieło genjalnego króla reży
serów Ceclla B . de M llle 'a . W CIENIU KRZYŻA

VZ .  J a d a  Rzymu). O d  13 go kwietnia w kinach . P A N "  i .H E L IO S * .

— Żaks. w. p. j.

Dźwięk. Kino-Teatr

P A N
Wielka 42, teł. 5-28

W szyscy do  nasi OzIS ber.eflsl Ł  I | Q  I e r  i n
l )  Na julubierśi weso łkowie ekrsnu r L l l  I  I  I ■ H ,  j

S L I M  L L . r  a) F R I C - C

Ieh  d o le  i n ie d o le

Dii,: Leooa W,elk. 

jutro: Wiktora M.

W ,chód .1 o ń r • -7- ( .  4 50
/ sekód g. 6 m. 25

Śpcgtr/eżen j Zskładu M-tsoraloail U.ST 
w Wilnie z arna I0/1V — 1933 roku.
u i is iea i f  sredoie w otiltiąsiti h: b b 
Teaipetstura średnia -)- 4° C

a a jw y zn a  -j- 8® C,
aalniźsza • —  3 C.

O p a l  ślad. 
w *lr: północny.
Taadencja : iekzi wzrost.
Uwagi: pogodnie.

—  P rzew idyw an y p rzeb ieg pogod y  w  duiu 
atosdejetzym 11 ku letn ia w edług P  I. M. —
Stopniow y wzrost zachmuirzema aż do desz 
cz-ów. C iep łe j. Słabe w ia try  południowe.

OSOBISTA
—  P rzyb y ł w dniu 10 bm. w ieczorem  p. 

■ u n  a le i Sonetu W l.  R aezk lew icz, k tóry 
spędzi na W ileńszczyźn ie święta wielkanocne.

—  an W ojew od a  p rzy ją ł w  dniu 10 bm 
na posłuchaniu P re iyd ju m  Polsk ie j M acierzy 
S zko lne j z  prezesem K orolcem  na czela oraz 
P re i/d ju m  T -w a  Org i Kółek  R iln ięzyct , 
złożone z pp W agnera, W ęJziagoisk iego, V  
m inistra .Staniewicza i Sieradzkiego.

— • P o w ró t  dyr. G iatm ana z  Torun ia . —  
W czo ra j pow rodfl z Torun ia  d y iek to r e lek t
row ni m ie jsk ie j inz. Glatman, gdzie brał u- 
dział w  obradach zjazdu dyrea . ri w elek t
rowni kom unam vcn

IK Z E D O W A
— K onso l łotew sk i w  W iln ie  kom un iku je

że w okresie św iąt W ielkanocnych  Konsulat 
będzie n ieczynny: w  czwartek 13 kwietnia, w  
p iątek 14 kwietm a, w  n iedzielę 16 kwietnia, 
w  pon-eOziiUrk 17 kw ietnia, we w torek  13 
kwietnia.

MIEJSKA.
—  Wizahunienie robót regu ia ey jn jch  na 

w jy i .  W  p ierw szych  dniach m a ja  rozpo  
częte zostaną roboty nad regu lacją brzegów  
rzeka W ilji. Regu lacje przeprow adzone będą 
p rzy ul. I-e j Baterji .

ZE Z W IĄ Z K Ó W  1 S T O M .
—  posiedzenie Wileńskiego Komitetu 

Czerwonego Krzyża. W  dniu 8 b ro. odbyt > 
s ię  p os iedzen ie  W ileń sk iego  K om itetu  Okrę 
gow ego  P o lsk iego  C zerw onego  K rzyża  jyad 
p rzew odnictw em  prezesa K om itetu  p. w ice
w o jew od y  Jankowskiego.

W  posi dlzeniu, oprócz c z łon k ów  Kom . 
tetu i  Zarządu w z ię li udział delegat Zarządu 
Grówtnego P C K  p. Bolesław  K ozłow sk i, s ; 
dzia NTA, przedstaw iciel S ze fa  Sanrt. OK. I l i  
ppłk £ . Dobaczerws^i r p rzedstaw ic ie le  Za 
rządów  iJddziałów

Na posiedzeniu zosta ły  rozpatrzone spra
w ozdan ia  O kręgu  za rok  ub iegły , prelirni 
nar z b u dżetow y j  uan prac na r. 1333

P oza V m  prezes Kom itetu O kręgow ego  p. 
w icew o jew od a  Jaiukowslcl 7x1 .ił sprav,t; z w . 
n iku prac kom is ji specja ln ej, pow ołanej w 
p a f tłziernut u r. ub d la  zbadan ia stanu fak  
tycznego gospodark i finan sow ej okręgu.

K om ite t p rzy ją ł do za tw ierd za jącej w 'a-

domości, p rzedłożone sprawozdan ia o raz pre 
lim inarz buttżetowy i za lec ił Zarządow i O k
ręgu w yzyskan ie  w szelk ich  środków  c*le:n 
pokryc ia  strat okręgu, ustalonych p rzez ko 
m isję kon tro lu jącą w sum ie /t. il.677,08.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
Ze Związku Inżynierów Żydów. V> ;

bi-odę dnia 12 kw ietn ia  lir. o godz. 19 odlic 
d/ie się w lokalu Zw iązku. Gdańska 3 odczy t 
p. inż. JacewiC7a (gości na tem at: „H y d ro 
e lek trow nia  w' Kembs (F ran cja ) W stęp  dla 
członków  i goścli w prow adzonych .

R Ó ŻN E .
—• iłolarowki dla udziałowców banków.
Jak się dow iadu jem y, jeden  z banków  w i 

lińskich, zakupił d la  swoich udzia łow ców  100 
dolarów ek, z k tórych  ewentualne w ygrane bi 
da dzie lone m iędzy wkładcam i, posiadający
m i w  tym  banku w k łady na książeczkach o- 
,7Czędnościowych

—  Bezrobocie zmniejsza się. Pod ług ostat 
nich danych witebski' r fn ok  p racy notu je 
6727 bezrobotnych . W  stosunku do  tygodn ia 
ubi- głego hezTobot ie zm n ie jszyło  się o  23 
osoby. N a jw ięce j bezrobotnych  liczą branże 
p racow n ików  um ysłowych , i tw w y k w a li f ;  
kow anych  robotn ików  fizycznych .

—  Z w ied za jd e  W ystaw ę  Samouków ji .  
W ielka 32 Jeszcze kilka dni p ortw a  W y s ta w i 
O brazów  Sam ouków która uzupełniona zos
tała now em i pracam i.

D yrekcja w yznaczyła bezpłatnie 5 obra 
zów z W ys ta w y ' d la  zw iedza jących. O braz-, 
będą rozdane przez losow anie według Nr. N r ."  
biletów- wejściowych .

Losow an ie  otmędzie się w niedzielę 23 go 
kw ietn ia rb. z udziałem  publiczności. W ejście 
30 gr.j u lgow e 20 gr.

TEATR I MUZYKA
—  Teatr W ielki na Pohulance. —  Prem je

ra ^ .ek a rza  bezdomnego" —  dziś, w e  w torek 
dnia 11 kwiietnia o  godz. 8 w  —  Sztuka ta 
zg rom ad zi n iew ą tp liw i; tłum y publiczności 
i ze wizgiędu na autord An ton iego  Słonim sk " 
go, znanego zaszczytrue ze swyclt prac na po 
lu iliiteruckiem dzicnnikarskien i i publicystyc? 
nem  —- a także n a  samą sztukę, k tó re j nie z 
w y k le  in teresu jący i  aktualny temat, u jęte  
jest w  b łysk otliw y  i dow cipn y djaJog, okraszu 
ny św i tnym  hum orem  i lekko satyrycznem  
u jęciem  nader o żyw ion e j akc ji.

G alerję przepysznych  typów  s tw o r z ą : .- -  
G rołicki, D a-zyńsk i’, Neubt it, B ieleck i, S zy
mański, Z iclm ska, B iernacka, Sko lim ow sk '. 
M artyka i  D ejunow icz. —  Reżyserja  Daczyń 
-skiego —  dekorac je  Makojniiika.

— - „Czerwony kapturek". W e  środę dn a 
12 k w ie tn ia  o god z .-4 po poł. prześliczna baj 
ka d la dzieci „C zerw on y  kapturek , która na 
p ro jerze  w yw o ła ła  gorący  zachwyt m a le j pub 
liiczności. ś ledzące j z zapartym  oddechem  
pi zygody m a łe j M arysi (C zerw onego  kaptur 
ka), którą zjada okrutny wiilk, i k tó ra  w  zu j 
dow n y sposób zosta je  ocalona. Tańce ro-bacz 
ków  św ięto jańsk ich  i p taszków  (balet p. Sa
w in y  —  D o lsk ie j), p iosenki śnśewame p rzez 
C zerw onego  kapturka, .jej m am ę i babcię, osa . 
Burka, śm iesznego głuptaska i w ilk a  —  o ia z  
k oło-rowe k a rze łk i —  okrasza ją  tę ba jk ę  —  
zjednu jąc je j  bardzo (dusznie m arkę n a jp ięk 
n ie jszego  wudowiska dziecięcego.

—  Od środy wieczorem począwszy (w ie lk i

Z A W O D Y  SZK O LN E  W  GRACH  
SPO R TO W YCH .

Tu rn ie j g ie r sportow ych  naboisku gimn. 
im. Zygm unta Augusta zgrupow ał następu
jące  szkolne d rużyn y: gim n. A. M ick iew icza, 
i Słowuick.cgo, Zygni. Augusta o ra z  Sem in. 
N a uc zyc i c-Is Wtego •

D rużynę uzyskały pow yższe w yn ik ,:
W  kr.szykwce Oram. J. L e lew e la  w ygra ło  

z gimn. A . M ick iew icza 17 10. Semiu N au 
czyc ie lsk ie— Gimin Zygm . Augusta klasa V I a 
16:10.

W  sia tków ce Gimn. Zygm . Augusta — 1 
Gimn. J. L e lew ela  8:1 Gimn. A. Mielkiowieza 
— Giimn. J. S łow ack iego  2:1

M łodzi gracze walczyki z zapałem , t rx 
nic w ykaza li znyt w ie lk ich  um iejętności.

w. p. \.

WY3BKT ZA W O D Ó W  STRZELECKICH .

Dnaa 9 kwiietnia. na StrzeŁnicy 3 Baonu 
Sap od b y ły  się zaw ody strzeleck ie. W  za w o  
dacii w/Jęły udzia ł 3 zespoły 3 Baonu Sap , 
2 zespoły K oj i ’ . W „  1 ze,sp. Zw. S trzeleck ie 
go i  1 zesp. T. G. Sokół z następu iącym  wy.ni 
kiem :

1 m iejsce Z w. S trzelecki 1385 punktów na 
1 )0 0  m ożliw ych .

2 m iejsce O fic . 3 Baonu Sap. 1222 pkt. 
na 1500 m

3 m ie jsce  K P W . I I  1304 pkt. na 1500 m.
4 m ie jsce  P od o fic . 3 Baonu Sap. 1206 pkt. 

na 1500 m.
5 m iejsce Sczerg. 3 Baonu Saip. 1280 pkt. 

na 1500 m
6  m ie jsce  K iPW  I 127? pkt. na 1500 m.
7 m ie jsce  1 G. Sokół 1252 na 1500, m o ż li

wych.

M ECZE P IŁK A R SK IE .
A N T W N R P J A , (P a t). .-— W  międzyipańst- 

w ow yn i m-eczu p iłkarsk im  Ilo la n d ja  odn iosła 
zw ycięstw o nad B e lg ją  w  rtosunku 3:1 (2*0|.

W IE D E Ń , (P a t). — N ie ty lk o  w  wTUłdńhi 
ale i w  P radze oraz Brnie M orawskim , p-ł 
lcarze austrjaecy pon ieś li klęskę. W  P ra d z ; 
reprezen tacja  m ias ia  jm konała W ied eń  ?'.0 
(2:0). M l B rn ie reprezen tacja  Brna w ygra ła  
z drugą d rużyną W ied n ia  4:1 (2 :0 ).

GIEŁDA WARSZAWSKA^
W .A R N Z4W A (Pat). —  DEW IZY L on dyn  

30,18 -  30,50 —  30 6u —  30JI4 N o w y  York 
kabel 8,919 —  8,939 —  8,99. Paryż 35 07 —  
35.16 —  34, u8 . S zw ajcar ja  172,22 —  172,65 -  
171,79 BeH in  w  ołzr. p ryw . 209

AK C JE : Bank Polsk i 74
IX >LAR  w  obr. p ryw . 8,88 3/4.
RUIBEL 4,73 d p H.

G IE ŁD A  ZB O ŻO W O  —  TO W ARO M 'A  
I LNLARSKA W  W IL N IE  

z dn 10. IV . 1933 r.
Pszen ica  zb ierana (cena orjen .) —  32 —  

33. Tend. moc-na. Żyto  zb ierane (cena o rjen .> 
19 p ó ł — - 20. Tend. m ocna O w ies  zb ierany 
(cena orjen  ) —  14. M ąka pszenna- 0000 A. 
iuks. (cena trauzak ) —  56,625 —  56,875. —  
Tend. m ocniejsza. M ąka ży tn ia  ao  55 p ro -, 
razow a cena tra-n.zak. 32. Tend. m ocniejsza. 
M ąka żytn ia d o  65 proc. c, ti .„—  27. Tertd 
-moc M ąka s itk ow a  c. tr. —  23. Tend. m y : . 
M ąka razow a c. tr. —  22. Tend. moc. O tręby 
żytn ie cena tranzak. 9 i p ó ł K asza  perłow a 
(pęcak) —  cena tranzak. —  28. S iem ię lnit. 
ne 90 proc. (cena orjen .) —  38 — 39. —  Lpjl 
b - z  zm ian

w jubileuszowej wiel-
„  - . _ _ _ _ _  , - - kiej epopei humoru

2) P o w s z e c h n e  C l  I M  «  3) C R l l  P  w komedii  4' u e t^ .ek  5, rtOwy w u j ,c iu  ko-
uw ie ib iany  . w  Łs I I ■ kom eu ji .  r E l U U  .h o o tb a io w ie e *  n.teznem „ t e z  SYMI 0 NJA m ekm -

____________ nle w  „/k on an iu  orkiestry n a j le p .z y eh  sił świata. Ostatn ie dw a  unii M ło d z ie ż y  dc  wo lone .

Dźwiękowe Kino

CASIN0
Wielka 47, iel.1541

Dźwięk. Kino- 1 eatr

H E L I O S
Wileńska 38, tel. 9-26

DZIŚ! W ie lk i  podwójny  
przedświąteczny prograzn!

2) TRA6EDJA 
NA RIYIERZE

Budapeszt —  miasto radości i tańca. 
W  roli gł. czarująca ROZS! BarSOfUU WĘGIERSKA MIŁOŚĆ

ROMANS W BIARITŻ
W  roi. gł :  100%  n.ęzez. W arner Baxter i Dorota M ac-Kail. N A D  P R O G R A M :  D odatki d iw iękow «.

DZIŚ! Rewe- 1) OJCOWIE I DZIEL! 77 SV^ 0 K J A  S łE Ś G U  K IL .C I llW . Wspania ły
Ucy,ny program, C l  U Ł I 1  ■•f.Jtn z udzi.łem ulub. kobiet k i . l .  dO ro r te i i b o -

b.terk. firnu .Kob.eta z boczne, ul.cy“ Ireny Cunne. 2) „P O I  SAMGWmI I M " F i lm r r o .  j.kiemi śpiewań .
i tańcami. 3> M A K A B J A D A  W  .  KO Oli ł W r o k b  1933. y j « i e m .  aptewam.

Balkon 50 gr. Parter od 60 gr.. Początek transów o godz. A, 6, 6 i 10.15

Dźwięk* K ino-Teatr

Hollywood
Mlcklew. 22, teł; 15-2Ł

Życie, miłoś. szczęście można zgubić i znaleźć w  rewelacyjnym dram. #V  M  f *  * •  w  -
W  roi. r ’ ; c . .we [B r o o k  oraz bohaterka fi] nu „W eso ły  porucznik" dF H  U l  Ł #  K A  ( £  I  N  '  »  *  »
M i r la m  H o p k in s .  Film ten odznacza się mc Iko frapującym srenarjuszem, ale i nowem rewelacyjnem ujęciem.

  “ * ' strony dźwiękowo fotograficznej.
N A D  P R O G R A M .  Dodatki dźw iękow e. Początek seansów o godz 4— € — 8— 10.15, w  sob. i nGdz. od i-,

Perfumy i wody Kwiatowe
f lakonami i na w t g ę  najn. zapachów ,  

kremy,  puder  i róż
Przedmioty gospodarcze
zaprawy ,  szczotki, sukna do froterki
SrodkC do czyszczenia
i srebrzenia meta!., pasta i p łyn do 
oouwia .  O P Ł A T K I ,  szafran, wanil ja,  
karadamon,  rozmaite olejki i esencja  

do  hk ierów  i; p ieczywa
Farba, lakier do Jaj, przybory 

1 nozykf ao goienia
|V f  ‘ P O L E C A

Skład Apteczny I Perfuemrja

Jr 5ZAMBEDAI.
W . p o n jla n k a  14 . E g zy itu | i od r. 1901

(wis-a-wis Teatru W ie lk iego )

W y b ó r  n&.więuszy. O b s łu g a  punktual 
na i jumienna

Nie wyobrażam sobie świąt bez szynek i innych 
wędlin wiejskich wyrobu p. Fiedorowiczowej.

t T ak  i ja o tern słyszałam, że to najlepsze, ale 
gdzie je meżna nabyć najtaniej?

Kupić ie, proszę pani, m o in .  w sklepie spożyw
czo kolonialnym W l  C 4 fU W lN » IE ljO  Wileńska 42 

vis a vis pi. Orzeszkowej.

P R Z Y P O M N I E N I E
FARBIARNI, PRALNI : .

O ®  CHEMICZNEJ I GREMPLARNI «g m

U  „EXPRESS“ gi
W ie lk a  31 (róg Szklanej)

S E Z O N  W I O S E N N Y
SIĘ R O Z P O C Z Ą Ł l  —  C E N Y  Z N IŻ O N E !

Proszą sią przekonać!
Prasowanie ubrań i gremplowanie materja- 

łów na poczekaniu.

l i r .  Z e ld o w ic z
Choroby skórne, wener., 

narządów moczowych, 
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz.

Dr.ZelaowIczowa
Chor. kobiece, wenerycz
ne, narządów moczowych  
od g. 12— 2 i 4— 6 wiecz*
Mickiewicza 2 4 , tel. 277

Dr. w oifson
Choroby skórne* 

weneryczne, 
i moczopłeiowe

WlleAska 7, teł. 10 67
od godz. 9— 1 i 4— 8

Dr. B ium o w ic i
Choroby weneryczna, 

skórne i moczopłciowa,
uL Wielka Nr. 71,

tel. 9-21, od 9— 1 i-3- 8 
W. Z. P. 29.

D r  ś .  B e r n s z t e k
choroby skórne, wenerycz

ne i moczopłciowe
M ickiew icza 28 . m . $

przyjmuje od 9— i i 4— f
Z. W ,  F

li Kenigsber g
Choroby akórne, 

weno yczn*
1 mocEopteiotre,

ulica Mlcklewlczz A
felefon 10-9f, 

od gndt. 9— 12 1 4—8.

L 0  K /> L
0 0  W YNAJĘCIA

4 pokoje i kuchnia nada
je się na sklep.

Zarzecze Nr* 7 —  19 .

Akuszerka
M. B rzez ina
przyjmuje bez przerwy
przgprow adzlła sł*

Zwierzyniec. Tom. Zan* 
aa lewo Gedemiaom t ką 

ul. Grodzka 27.
W . Z .  Nr. 3093

Akuszerka

na Hm
przyjr ije od 9 do 7 wiecz. 
uiica ‘' i  ztanowa 7 , m. 5.

W. Z. P. Nr. 69

Akuszerka
m la ło w s k ^

przi iprowadziTa się
na ul. Orzeszkowej 3— 12 

(róg Mickiewicza)  
tamie gabinet kosmetyes- 
■y, usuwi zm.iszczki, b is  
dawki, kurxa;ki f wągry,
W .  Z .  P. 48. 8323

Od roku 1145 Istniej*

Wilenkln
U l .  TATARSKI1 26

M e b l e
Judaln*. ayplalu* 1 g t.- 

b)n*towe, krtdensy, 
stoły, szafy, łóika i£d.
W ykw intna. Mucna,
N I E D R O G O ,

na k w W  Hanmful
I NA RATY.

NADESZŁY NOWOŚCI.
8324

R O L N I K
poszukuje pracy. A b s o l 
went niższej szkoły rol- 
niczej, łat 25. z praktyką  
na własnej małorolnej go
spodarce poszukuje pracy 
od zaraz w  jakimkolwiek  
majątku. Zgodzi się aa 
życie i najskromniejsze 
wynagrodzenie. Oferty  
nadsyłać; Kazimierz Du-  
dojć. Borcie, poczta Grau-  
źyszki, pow. oszmiański

Łnsoś :r;.7'kV““
cenie 1*75 &a pół kg. Ł o 
soś wędzony wsyłam każ
dą ilość 5 zł, za pó ł  kg»

Ftondry
kach po 21 s kg. i 6 kg. 
netto 1 .2 5  zł. ‘/z kg. O -  
płata pocztowa na miej.
• cu odbioru. Z a  poprze
dnią gotówką na P. K . O.  
Nr. 202.589 5%  rabatu.

W ysz ła
M. Mlelcuszny, Hel.

0  S 0  B T każdego stanu 
znajdą możność dużych 
zarobkćy. przez łorsowa-  
nie pokupnrgo artykułu.

Fachowotc zbyteczna. 
Zg łoszen i- '  Gutowski  

L w ó w , Kilińskiego 3.

Przybląkał
S ię  W i lk .  O d e b r a ć
Pióromont 30 m. 2. Po  
trzech duisch uważam za 

własność.

M łoda, In te l, panienkd
p u sŁu ku je  posao.y

wychowawczyni do dzieci 
(znajomość szycia i haftu)  

Wymagania skromne* 
miejsce pobytu obojętne. 
Oferty do Adm. ,K . W .*

REKLAMUJĘ W O Ł O Ż Y N
Ludzie, proszę państwa, dzieła  ±»ie 

na w iele  grup i grupek, m ożna ina
czej jeszcze pow iedzieć, że ludzi 
można podzieiic, posegregow ać na ró 
żne gatnnki No, ot tak jak papi '•ro
sy, dobre, gorsze, zupełnie złe, tarne. 
droższe i t. d. A le  w śród lduzi jt-sze/e 
są taJcie gatiu ieczki, których n igdzie 
nie znajdziesz, ani w śród p r z y m io 
tów  m artwych, ani żywych, a tyrti ga- 
tiineczkiem , są ludzie doby p ow o jen 
nej, sprytni, k tórzy  n igdzie nic nie r o 
bią, ale grunt że m ają dużo tytu łów  
prezesów, wici prezesów i umiejętność 
sanioreklauny.

Tak zw any człow iek  porządny 
przedw ojenny ze w sttdu by się „sp a 
lił*', żeby k tokolw iek  mu pow iedzia ł 
że on  sw ój dobry czyn sam op isał w 
gazecie i może broń Iloże. jeszcze-sie- 
bie pochwalił

VY w irze w ojny i c iżk ie j w alki o 
byt doby pow ojennej, te w szystkie de
likatne suntelności ducha ludzkiego, 
daw no starły d ę  na m iazgę i dziś każ
dy Kto chce, chóciaż jako  tako u trzy 
m ać się na pow ierzchni życia, musi 
um ieć dobrze rozpychać się łakocia 
mi, b lagować, kłam ać i głośno k r zy 
czeć, żeby n ikom u n ie dać dojść Clo 
głoisu: „zrob iłem  to i to i to i to, ja —  
ja —  ja !"  Już nie m ów ię  o tem że 
m y w szyscy potrochu jesteśm y prze
siąknięci etyką zulusów.

No, proszę <państw*a, co to zn a c 'v  
m ieć żyłkę pisarską, jak  wziąłem  p ió 
ro  <4o ręk i, to samo pisze, pom im o 
m oje j w oli. Me, proszę n ie czekać ja 
kiejś cieik‘awrej sensacji, że zaraz o 
kimś coś złego napiszę, chociaż dz

siaj to bardzo modna literatura, a /.rL 
sztą p n ie jednem  z naszych m ieszkań
ców  coś złego m ożnaby napisać, o j 
o j i jeszcze jak dużo, ale sądzę, że to 
w iadom o każdem u z czyteln ików , że 
w maszem mieście są i lepsi i gorsi. 
Zresztą ja ciągle odbiegam  od  tematu. 
bo w ca le n ie chcę pisać o  jednostkach 
szczególnie złych, one mnie i tak o b 
rzyd ły i mam ich dosyć, po same dziur 
ki w  nosie i miech nie spodziew ają  się 
żebym  5 groszy wydała dla nich na 
papier, ja  chcę pisać o naszvm W oło- 
żynie, jako  mieście.

Zapewme każdemu z czyteln ików  
w iadom o, że tak jak  człow iek, tak i '  
każde m iasto ma -swrój charakter

N ie  będę sięgała dla przykładu, 
gdzieś, daleko, zagranicę, do Paryża 
pow iedzm y i Hclsiiigdorsu, chociaż 
m oże i popełn iam  błąd, bo w iadom o 
że u nas w iele obyw ate li m oże nie 
w iedzieć w  jak ich  państwach te mia- 
sta_ znajdują się, ale rwiadome jest, 
że ludziom  n ajw ięcej im ponuje to, o 
czem najm niej w iedzą.

Otóż jestem  tui taką „tutejszą'* że 
będę dia przykładu  brała tylko nasze 

.ątu tejsze1' imasta. W eźm iem y N o w o 
gródek i Lidę. N ow ogródek  robi wru 
żenie m iasta martwego, zda je się, że 
tam n igdy nie pow stan ie żadna tw ór
cza m yśl (w iem  ż.e zrob i się szum i 
mn:e zakrzyczą... a M ickiew icz... tak. 
to tak, ael M ick iew icz ży ł n ieco wcześ 
n ie j i czerpał sw oje natchnienie z r. 
kolie Now ogrodka. które jeszcze i 
dzisiaj są piękne). L ida  natom iast ro 
bi w rażen ie m iasta żyw ego  i zdaje się

być kuźni;* na jbardzie j p ięknych m y 
śli życia społf*c/nego

Są to w rażen ia subje.ktywne i ab 
solutnie n ikogo  nie -zmuszam żeby tak 
samo myrślał, chociażhy i d latego żc 
N ow ogródek  to  w o jew ódzk ie  m iasto, 
a tam są w yższe w ładze i d latego niech 
c/y telnik (czka) będzie s;>oKojny('l 
ankiety im ienne j na ten temat m e ro- 
żeszlę.

■leszcze jedno pytan ie mnie Jręciy 
i srzukam odpow iedzi, czy  charakter 
miasta za leży od  ludzi c z y .n n a s ń  
zm ien ia ludzkie charaktery i w yp a 
cza je. Lecz te filo zo ficzn e  zagadnie 
nia zostaw ię na potem , bo  ja ciągle 
odbiegam  od tematu, a chcę przecież 
I j lk o  pisai o  W ołożyn ie.

Nasze m iasto W ołożyn  jest podob
ne do tego przedw ojennego poczc iw 
ca, k tóry  w stydzi się m ów ić  i pisać o 
swoich odbrych  czynach i czeka aż 
p nim  ktoś m ny napisze . pochwali, 
w ychodząc z założenia, że siebie sa
m ego chwailić nieładnie, a niech in 
ni chwalą. Dobra to zasada, ale zbył 
długo czekalibyśm y, żeby nas ktoś 
pochwalił, bo przecież każdy tylko  pi- 
•sie o  sobie i czasu, a g łów n ie  chęci, 
o  innych niema d o  pisania, postano
w iłam  w ięc  przełam ać w  sobie, ten 
przestarzały ,.p row in cjon a lizm " i n a 
pisać cQ  się u nas dobrego dzieje?

W ołożyn , to naprawdę malutka 
mieśema, po łożony o  IX k ilom etrów  
od kolei, W  roku 1918 spalęłny praw ie 
doszczętnie,, do dnia dzisiejszego jesz
cze ca łkow icie  n ie odbudował su.> 
chociaż ćoprawdę pobudowano sporo 
tiowych dom ów . K iedy do W ołożyn a  
zjechały w ładze pow iatow e w  roku 
1921 i tem w łaściw ie zapoczątkow ały 
na stałe rządy nasze oolsk ie, W ołożyn

b y ł kom pletn ie zniszczony niebru 
kowany, a że leży  na wzgórzu, n ie 
k tóre u lice prow adzące w  dół. były 
form aln ie row am i, a n ie ulicami. D zi
s ia j po  10 latach niepodległości i r/.ą 
dów  polskich W ołożyn a  odm alowane 
go, zabrukowanego, z  dubremi cho.l- 
mkaani i ośw ietlen iem  elektrycznem , 
gayby  m ój dziadek wstał z grobu to 
by napew no n ie  poznał, do  takiego sio 
pnia zm ien ił się na lepsze.

1 * O tóż jest to wysiłek i naszycn 
w ładz i naszych stałych m ieszkańców  
i to p ierw sze godne pochwały.

W  latach dobre j konjunktury go 
spodarczej, nasz sam orząd p ow ia to 
w y  w ybu dow ał w łasny gm ach se jm i
kow y, gdzie m ieści się i starostwo i 
Urząd Skarbowy, Inspektorat szkol 
ny, Komenda Po lic ji, Kasa K om unal
na. W ybu dow ał .szkołę powszechną, 
murowaną, p iętrow ą  o  1 1 salach szk , 
obszernych korytarzach; m ieszkanie 
dla k ierow nika, gdzie obecnie uczy1 
się przeszło 600 dzieci. Sam orząd po 
w iatowy nie zm arnował lat tłustych, 
w ybudow ał szosę długości 1S kim. do 
stacji, ko le jow e j llo ro d żk i i tem sa
mem p rzyb liży ł nasz zapadły W o ło 
żyn do wrót w yjśc iow ych  na świ d  
szeroki.

Praw da w szystko to  bardzo drogo 
kosztow ało i obecny pan przewodni 
czący W ydzia łu  P ow ia tow ego  do dn. 
dzisiejszego p łaci d iugi za te tak pie 
kne wyczyny*, jednak dzięk i w ie lk ie j 
oszczędności i ostrożnej gospodarce o 
beónego przewodniczącego p o w ia to 
w e g o  samorządu, sejm ik wołoż.yński 
już praw ie z d ługów  w yłazi.

T o  są pom nik i trwałe, które w iele 
lat po  nas, ich  fundatorach ży-ć będą, 
a le w  W ołożyn ie  jest jeszcze stała ż y 

wa praca, m n iej trwała i m niej vddo 
czńa, ale która w  tych czasach jesl 
niezbędną. W  tych latach .szalejącego 
kryzysu, najbardziej cierpi dziecko, 
jako m niej w ytrzym ałe i żeby zacho- 
w ać przyszłe pokolenie zdrowem , 
trzeba temu złu radzić.

Otóż Zw iązek  P racy  Obywatels 
k iej Kob iet aż nadto  rozum ie i odczu 
w a n iedolę dzieci i niesie im pom oc w 
postaci dożyw iania  w  szkole. W  w e 
łożyńskiej sz.kole dożyw ia  się 126 dzie 
ci. Jeżeli zw ażym y, że Z. P. O. K. li 
czy za ledw ie 25 członkiń, w ysiłek  t,» 
duży.

D ożyw ian ie szkolnych dzieci ha 
wniosek przew odn iczącej -powiatowe 
go Zrzeszenia Z. P. O. K. p^ni staro! 
ciny H a lin y  W ies io łow sk ie j ro zp o 
częto dopiero zaraz po św iętach B o
żego Narodzenia. Pan i K. W iis io ło w- 
ska w ychodziła  z założenia, że na ca
ły rok  Z. P  O. K. n ie będzie m iał 
środków  m aterjalnych, a znaczy le 
p ie j rozpocząć w  tym  okresie k iedy 
już przednów ek ludziom  zagląda w 
oczy i ludzie clileba n ie m ają. Zarząd 
ca łkow icie  podzie lił słuszne zdanie 
sw o je j przewodniczącej. Dzieci .są do- 
żyw ianerbardzo  dobrze W ie le  z. tych 
dzieci rzadko k iedy (m oże na w ielk ie  
św ięta) ma ją vv domu raki obiad. 
T rzy  razy  w  tygodniu dzieci dostają 
zupę m ięsną z kaszą, a lbo z jarzyną, 
kawałeczek mięsa i chluba 200 gr. a 
resztę im  w  tygodniu dostają zaciei 
kę zabieloną dobrze (m iłk iem  goto- 
w im am  i chieb, p.rzyczem n t 'k tóre 
dzieci proszą o  dodanie po 2 i 6 razy 

P. O, K. p row adzi to bardzo tanio, 
bo płatną jes l tyiko jedna kucharka, 
a p rzy  rozdawaniu  i gotowaniu dyżu 
rują pauk: ze Z. P. O. K. i Kom itetu

Rodzicielsk iego szkoiy. S-tale od  godz, 
8 rano do godziny 11 codziennie pra
cuje bezin teresow nie p. M arja Tysz- 
kowska, żona k ierow n ika .szkoły Pa 
ni starościna też jest częstym  gościem  
w szkole przy dożyw ianiu , lecz nie 
ly lk o  z obow iązku przew odn iczącej, 
ale również bardzo często dyżuruje 
po k ilka godzin  dziennie.

Pisząc o  dożyw ian iu  dzieci szkof- 
nych, n ie  mogę n je wspom nieć d rug ie j 
pokrewni j akcji, która powstała s-_ 
m orzutnie i tylko z w łasnych fundu 
szów., to rozdaw an ie bezpłatnych o- 
b iaaów  dla biednych miasta W o ło ży 
na. -Akcję tę pod ję ła  Rodzina W o jsk o 
wa garnizonu wołożyńskiego. Koło  
godziny 12 cod-zieainie możma w idzieć  
l*anią pu łkow nikow ą Bartokową 'ja 
dącą samą a lim z drugą członkinią 
Zarządu Rodźm y Woj.sK.owej na Z ie 
lony Plac, siedzibę b iedoty w olożyń - 
skiej, gdzie  p rócz tego schodzą się b ie 
dni ze wszystkich  krańców miasta i 
pani pu łkow nikow a sama jest obecna 
eodziieii p rzy  rozdaw aniu  obiadów  z 
kuchni po low ej.

No, teraz zapytu ję ciebie szdnow nj 
czyteln iku, czy to n ie pię/.ne rzeczy i 
czy  n ie m am y prawa ćhw fliie się teuu 
czynam i szczególn ie wr tym  w ieku  
w yrachow ania i n ienaw iści liliźm ego.

Lecz na lem  n ie  Koniec, m am y j e 
szcze dużo pięknych czynów7, ale j e 
że li ja d zis ia j zm ęczyłam  się pisząc, 
io  b o ję -s ię  ze czyteln ik  zm ęczy się 
czytając, a zatem odłożę do następne
go artykułu, a k tóry n iebawem  się 
ukaże. :

S H lebow iezowna.

■'
V,-L/=o§§<>-

B
Wydawnictwo „Kurjer W ileńsk i" S-ka t ogr. odp Drukarnia „ZN IC Z ", WiIno> Biskupia 4 teL 3-40 Bedaktor odpowiedzialny Witold Kiszki*


